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Ządamy Pakł'u Pokofv mf ęd·zy pięciu · wielkimi mocarstwami I 
Rząd, który odmów~ $potkania:W s·prawie paktu -.przyzna tym samym, ie prze do wojny J · 

Prezydent Bierut złożył swój podpis 11 

pod kartą Narodowego Plebiscytu Pokoju 
W. AR SZA WA (PAP). - W polu- Prezydent BIERUT pierwszy zło-

~ie dnia 17 bm. do gmachu Rady żył swój ~odpis na k!'rcie Narodo­
Pańatwa przybyli przedstawiciele Pol- wego Plebiscytu Poko1u, po. czym 
akiego Komitetu Obrońców Pokoju - · przekazał tę kartę P;"Zewodmczące· 

d · · i D mu PKOP Dembowskiemu. Następ-przewo niczący Komitetu pro . em- ni·e podJ?.'sy sw ł · l' ł k · 
b k . d . . d . l e z ozy I cz OD OWJe ows 1, wa1 w1cep'rzewo ruczący Rady Paiistwa 
Komitetu, literaci Kruczkowski i Nał- p · C ' k' · · · · . . rem1er yran 1ew1cz, w1ceprem1e· 
kowsk~, oraz d'!"a! przodowmc.Y pra- rowie oraz członko'!Vie Rządu skła-
".Y• klorzy przy1ęh karty pleb1scyto- dali karty plebiscytowe wraz ze 
we od Prezydenta RP i członków Ra- wszystkimi pracownikami kierowa--y Państwa, nych przez siebie urzędów. 

' ' 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ . ZJEDNOCZONEJ PARl'lil ROBOTNICZEl 
Nr 135 - ROK VII LóDZ, PIĄTEK 18 MAJA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

2,0.000 mieszl{ańców Łodzi 
województwa 

I W 30 rocznicę powstania KP Czechosłowacji: 

Braterskie pozdrowienia 
·od Komitetu Centralnego PZPR 'oo.ooo mieszliańców I 

WARSZAWA (.PAP). - Z oka.zji 30 rocznicy powstania. Komunisty. 
cznej Partii Czechosłowacji - Komitet Centralny Polslciej Zjednoczo• 
nej Partii Robotniazej przesłał następują-0ą depeszę: wypowiedziało się w dniu 

W radosnym, .Podniosłym nastroju powitało społeczeństwo na­
t1zego miasta i województwa pierwszy dzień Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. Łódź, Piotrków, Tomaszów, Radomsko przybrały od~wię­
tną szatę. Obok flag państwowych wykwitły na murach domów 
flagi błękitne, pojawiły się portrety dostojników państwa. i bojo­
wników o pokój, zaroiło się od białych gołębi i haseł mobilizują­
cych do wałki o pokój. Ca.la. ludność, wszyscy, w miasta.eh i na 
wsiach, żyją wielkim i uroczystym dniem, w którym doł:.1tczają swe 
głosy do głosów mUionów lmlzi na całym świecie. 

W zakładach pracy, w szkołach, ltę zdawał sobie sprawę z doniosłoś­
• gi:pmadach przygotowano zaw- ci chwili. 
czasu punkty plebiscytowe. Udeka- 250.000 GŁOSÓW ODDANO W 
rowano je kwiatami, przybrano ha- , PIERWSZYM DNIU PLEBISCYTU 
iłami, tak aby każdy składając kar- NA TERENIE NASZEGO MIASTA. 

Sprawa pokoi~zwycięia 
W dniu wc'lOrajszym, w pierwszym dniu NarodGwego Plebiscytu 

Poko.iu - 250 tysięcy mieszkańców Łodzi i 300 tysięcy mies~a.1icóll 
uaszcgo województwa, powtarzając uroczyście słowa Apelu: „W imię 
Nieł>odległośoi Polski, w imię Pokoju między Narodami" 
doriyło w komitetach zaikładowych, szkolnych i gromadzkich 
poclIJisane karty plebiscytowe. Robołnicy, c11łol}i i młodzie.Z 
*łada.li swe karty, ma,~ sobie spra.wę s ich ·wielkie.i wagi, 
.ter~ w siłę tyoh głosów, w ich moc zniweczenia· pla­
"'6w podżegaczy wojennych. Pierwszy dzień Nar-Odowego Plebiscytu · 
Pokoju był wspaniałą manifestacją siły i zwartości Dlł9&eł'O społeczeń­
•łwa, był lvYrazem co:r<a.:z większeg-o zacie.śnł&nta l'ię koniu na.rodowe­"°' jl.'dnoozenfa. się mas pr.acujących wokół 1wej przewodniczki - Pol-
1k:iej Zjednoczonej Pa.rtii Robotniczej, 550.000 głosów oddano wcHraJ 
na terenie Łodi7i i wojewód~twa., 550.000 lud~i w podni<OSlym nastroju, 
111 wiarą w skuteczność teg-o Co czynią, li w1a.TI!, w Siły pok&ju, opO\de­
dztało się za. utrwaleniem pokoju n& świecie, wyp()'Wlfed7Jiało się prze· 
ciłwko im1lerialistom szykującym now~ wo.inę. 

Dzień l\'1:zoraj8:ry - piuwny dlłleń pcrięii1aej lłemCMWłncji sił· obozu 
pokoju w NaTodowym Plebiscyoie - klasa robołniCl'l.a Łodzi i chłopi 
aw.cill w spos~b, który stał się już piękna Wady~~. Daień ten uczczono 
vnmożonym w;r-silkiem produkcyj nym - zaciił-raj~ Warty P~koju. 
Trudno o piękniejszy i serdec2llliejszy 91J109Ób wynfliefti9, swych uC(&uĆ, 
m.do'li.umentowania swej postawy. 

Podpi11y składane na karcie plebiscytowej ~taly poparte czynem. 
.Już na kilka dni przt>d rozpoczedem Plebiseytu w za.:kłQQaeh włókien­
niczych dekorowano krosna i obrączniald niebieskimi proporczykami, 
r;głasza110 zobowia;iania produkc~·Jne. W Zakładach im. Dzierżyńskiego 
pJ'l&wie cała. załoga. ·1.aciągnęł6 Warty Pol<oju. ł.000 prządek z ZPB im. 
1 Maja zgłosiło swój udtlał w Wartach. W Zakładach itn, Hanki Sa­
wickiej, Marchlewskiego, Dubois, Wróblewskiego i wielu innych, voja­
wiły się na ma.szynach niębieskie i biało - ozerwone proporce, a jedno­
cześnie w.zrosła ilość produkowanych tkanin i przędzy, - „Nie walczy­
my o pokój pustym słowem - mówią, robotnice z Zakładów im. Kunic­
kiego: l"il'zybyl11ka, Kraszewska, Ga.gacz, Lamus, meldując o 11realiz.o­
waniu Czynu Pokoju. - Ta 1.r-Odukoja ponad plan, te 'Warty, jakie 
pełnimy, niech świadczą o naszej mocnej woli, o nasraj sile". 

Piękny l uroczysty chara-kter mają Wa1•ty Pokoju, .zaoiągnięte na 
cześć Na.rodowego Plebiscytu, 25.000 ludzi w dniu wczorajszym stało 
na. 1aszczytnym posterunku. 550.000 głosów padło pierwszego dnia 
Plebiscytu do urn, ozdobionych gołąbkiem pokoju i naipisem: „Popie· 
ra.m i podpisuję Apel Swiatowej Rady Pokoju". - Poparli go robotni­
ey naszego miasta i województwa. ezynem pr.odukcyjnym, swą posta.­
wą, pełną gotowości do czynnej obrony pokoju, Podpi!łali go chłopi 
• całą świadomością wag.i i znaczenia swego głosu. 

Przebieg pierwszego dnia jest optymistyczną ·:za.powiedzi.ą dla. prze­
bl.egu oalc,j ka.mpa.nii, <lla zwycięskiego doprowadzenia jej ·do końca. 
W nadchCHlzące dni Plebiscytu wypowiedzą się mies»kańcy naszego 
miasta - głosując w komitetach blokowych oraz mieszkańcy naszych 
miast powiatowych i gromad. Po pierwsr.t}'m niewątpliwym sukcesie po­
litycznym, jaki ruch obrońców pokoju osiągnął na. naszym terenie, nie 
należy się jednakie uspokajać, nie wolno lekceważyć trlldności, jakie 
mon wystąpić tu i ówdzie. szc1iególnie w końcowej fazie kampanii 
przy mobilizowaniu do udziału w Plebiscycie na,jmniej społecznie ak­
tywnych miesz-kańców naszego miasta i województwa. 

Ponad pół miliona głosów, jakie padły w pierwWLym dniu PJebis­
eytu za pokojem, stanowią wielki wkład mieszkańców t,odu i woje­
wódzhva. do ,ogólnonarodowego d?Jiela walJQi o pokći>J. Stanowią one 
poważne ostrzeżenie dla a.wautnrników imperialistyoznych i umacniają 
w naszym s11oleczeństwie wiarę w możność całkowitego, przekreślenia 
planów imperializmu i utrwa.lenia pokoju między na~oda.mi. 

pokojem • wczora1szym za 
300.000, GŁOSÓW ODDANO NA I wszystkie karty plebiscytowe. Stu-

TERENIE WOJEWÓDZTWA. denci Akademii Medycznej przybyli 
W Zakładach· im. Marchlewskiego na miejsce głosowania ze szta.nda­

robotnicy rozpoczęli składanie kart rami, wznosząc okrzyki przeciwko 
już kilka minut po północy. W Za- podżegaczom wojennym. Manife­
kłada.clt im. Dzierżyl1skiego, Kunic- stowali gorąco swoJ udział we 
kiego, I-go Maja nocna zmiana froncie narodowym walki o pokój i 
schodząc z pracy głosowała o świ- Plan 6-letni - profesorowie i nau­
cie, ocierając jeszcze uznojone czo- kowcy. „Głosujemy bo pragniemy 
ła. Każdy przecież na cześć Plebis- szczęścia i niepodległości naszego 
cytu starał się osiągnąć jak najle- kraju, chcemy się uczyć i pracować 
psze wyniki w produkcji. Ze śpie- w pokoju" - mówili uczniowie szkół 
wem składały swe karty prządki podstawowych i średnich. Odda­
Zakładów im. Kunickiego. „Wierzy. wali karty plebiscytowe kole­
my, że Plebiscyt Pokoju nie dopuści j~rze, tramwajarze, pracownicy 
do wybuchu nowe.i wojny" - mówi PSS, MHD, robotnicy budowla.ni i 
ły tkaczki Zakładów im. Waryńskie- artyści. Wszędzie gdzie tylko biło 
go. W Zakładach im. Próchnika polskie serce, komu droga ojczyzna 
głosowanie przerodziło się we wspa- i pokój między narodami - zespji,­
niałą manifestację na rzecz pokoju. lały się w jedno - myśli i uczucia. 

Z zadziwiającą jednością, z silną Podpisując karty plebiscytowe robo­
wiarą w potęgę obozu pokoju, odda- tnicy Zakładów im. Kunickiego, im. 
wali swe głosy robotnicy, chłopi, in- Waryńskiego i wielu innych - mel­
teligenci pracujący, młodzież. Do dowali jednocześnie o wykonaniu 
wieczora wypisano i oddano prawie (Dokończenie na str. 2) 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTlll CZECHOSŁOWACJI 

PRAGA 
Z okarzji 30 rocznicy powstania bratniej Komunisty~nej Psrtil 

C<zechosłowacji przesyłamy Wam, Drodzy Towarzysze, najserdeczniej­
sze, braterskie pozdrowienia i gorące życzenia dal-szych sukcesów 
w Waszej pracy i walce. 

Polska klasa robotniooa rzawsee widziała niezawodnego, bojowego 
towarzysza w bratniej partii Czechosłowacji, wychowanej na zasadach 
marksizmu - leninizmu, w duchu miłości do Związku Radzieckiego 
i towarzysza Stalina. W okresie międzywojennym partia Wasza była 
jedyną partią w Czechosłowacji, broniącą interesów ludu pracuJącego 
orarz wolności i niepodległości WaSllego kraju. Mobilizowała ona masy 
ludowe prizeciwko groźbie hiitler~u. wzywała je do walki przeciwko 
haniebnemu spiskowi imperialistów w Monachium., a w czasie wojny 
i okupacji hitlerowskiej podniosła ona nieustraszenie sztandar walki 
o wyzwolenie narodowe i społeczne. 

Pod wypróbowanym kierownictwem towarzysza Klementa Gott­
w,alda parti'<! Wasza stała się potężną siłą, która po wyrzwoleniu Wa­
szego kraju przez bohaterską Armię Radziecką, łamiąc opór· t zakuąy 
reakcji, prowadzi rzwycięsko naród czechosłowacki do wspaniałej, 
szczęśliwect pmyszłośc:i. 

żyozymy Wam z całego serca, Drodzy .Towarzysze. dalszych postę­
pów na drod!Ze do socjalizmu, którą d12:iś kroczą nasze narody, r;;łączone 
braterską przyjaźnią i współpracą. Łączy nas najściślej wspólna wal­
ka przeciw <zbrodniczym planom anglo - amerykańskich imperialis!ycz­
nych podpalaczy świata, przeciw remilitaryzacjj Niemiec Zachodnich, 
o pokój, wraz ze wszystkimi pokój rni'łującymi narodami świata, k tórym 
przewodzi niezwyciężony Związek Radziecki i Wielki Stalin . 

Komitet Centralny WKP(b) _ POLSKIEJZJ~~io~~~::~:JRoBoTmczEJ 
do Komunistycznei Partii ~zecho~ło~aciil ~NUłOJJODT 

PRAGA (PAP). - W związku z Serdeozme pozćlraw1amy bratnią · , a• VD•~~ 
30 racz.nicą KPCz. Komitet Cen- Komunistyczną Partię Czechosło- ~.DIJ.J'-- I .# 
tralny Komunist~·cznej Partii Cze- wacji w dniu Jej 30-lecia.. Życzy- -
chosłowacji otrzymał depeszę gra- my komunistom czechosłowackim 
tulacyjną od Komitetu Centralne- dalszych sukcesów w walce o u­
go Komunistycznej PaTtii Zwiąriku trwalenie ustroju ludowo - demo­
Rądziechiego. W depeszy tej czy- krarlycznego, w walce o pok6j, ck-
tamy: mokrac.lę i socjalizm. 

robotnicy Nowej Tkalni Zakładów im. Stalina s1dadajq µodpisane 
już prz;ez; &iebie karty Narodowego Plebiscytu Pokoju. 

Piełro Nenni do słuchaczy Polskiego Radia 
WARSZAWA (PAP}. - W związku 

z rozpoczęciem Narodowego Plebiscy­
tu Pokoju - przywódca socjalistów 
włoskich i wiceprzewodniczący świa­
towej Rady Pokoju - Pietro Nenni, 
nadesłał słuchaczom Polskiego Radia 
depeszę następującej treści: 

„życzę największego sukcesu w 
Plebiscycie Pokoju. Pakt między 

pięciu mocarstwami jest w obec· 
nych warunkach najlepszą drogą• 
wyjścia z sytuacji, w którą imperia­
liści rzucili świat". 
Depeszę z życzeniami suk,~esów w 

akcji plebiscytowej przesłał również 
Hewlett Johnson - dziekan Canter­
bury i członek światowej Rady Po· 
koju. 

B OJ OWMICY o POKÓJ 
.•.. .,>.-.,,I &.. .......... 

Warty Pokoju 
Do pełnienia. Wart Pokoju w 

czasie trwania Plebiscytu -z dniem 
każdym przystępuje więcej robot­
ników z różnych zakładów pracy 
naszego miasta . 

W ZPB im. I Maja Warty Po­
koju pełni około 4.000 osób w tym 
600 młoddeźowców, w ZPB im. 
Szymańskiego 680 osób, w ZP J 
im. Wróblewskiego 130 osób czyli 
wsrzyscy ci, którzy podjęli zobo­
wiązania produkcyjne, w Zakła­
da-0h im. Hanki Sawickiej ponad 
350 osób, 

Z każdą godziną nowe setk:ri. i 
tysiące ludrzi pracy naszego miasta 
przystępują do pełnienia zaszczyt­
nych Wart Pokoju. 

W powiecie 
Sprawnie i masowo przebiegało 

również składanie ka~t plebiscyto­
wych w gromadach powiatu sie­
radzkiego. Już G god~e 8 'Złoży­
ły swe podpisy pod kaną pokoju 

Zofia Kozula, tkaczl«t ZPB im. 
Dzierżyńskiego obsługując 6 '1.rosie11 
wyko11uje 123 proc. bazy przy 86,8 
proc. I gatunlw. Pelniqc 11a cześć Ple-
biscytu Wartę Pokoju posumou iła 
podnieść procent jakości prod11lw1.ca­

nych tkanin. 

sieradzkim 
w 100 proc. gromady Inczew, Ło· 
Bieniec i Piotrowice, a do godziny 
9 w IDO proc. złożyły gromady 
Płota i Wojtys~ki, 

Na 3 dni przed terminem 
~ br~ad remontowych Zakła- ~alea.rek, motorów napędowych 1 

dów Gumowych Wy:twómi Nr 5 lllllych maszyn produkcyjnych na 
irobowiąllało się, składając ltairty tmy dni pmed tel'minem t. j. do 
plebiscytowe wykonać remonty dnia 26 maja, 

Głosujemy na kandydata, któremu na imi~ Pokój 
W druiu wczoractszym do głosują- zwykłego kandydata, na kandy­

cyoh robotników i pracowników data., któremu na imię Pokój Wy­
m>B im. Marohlewsldego pmemó- bleramy pokój i zadajemy ' oios. 
wdł przez głośniki rad!iowe literat ob~owi wojny, Niechże ten cios I 
tow. Leon Gomolicki. Między in- będzie stanowczym decydującym 
nymi tow. ~omolicki powiedział: ciosem". 
„Głosudąe d.7iiś-:- głosujemy na nie-

MARIA. l'WSlWTA 
pracuje juhC1 .~kubac;;ka te 
ZPB im. Armii Ludorcej 11' 

Rud:ie Pabiamckiej. Jest 
01w już stors;;q hobieLI{, ale 
w f!kcji (lokojowej jako a­
gitator 1wlwju zasltli.yla t1" 

wyróinienie. 

KA7.lll-TT1mz ZYS, .~111-
SCITZ PKP Kutno, µelniqc 
/ 11nl•cję wzewod11iczqcegn 
Vll Obwodou;ego Komite· 
ILL Pokoju w Kut11ie, je.•1 
jedlluc:cfoie ugitatorem 
110Jwju 11u tercrrie swe~o 
.11iia3U1. 

JANINA KOLA.'JlORO­
lfllCZ jest gospodyniq do­
mową. W ak•i plebiscyto· 
wej pracujtTjalw agitntor 
pokoj1t i jednocześnie po · 
maga w 11racach KomiteLo· 
u:i Obro1iców Pokoju p.·=l 
!PW im. Andrzeja Struio • 

WACŁAW FILIPIAK 
pełni frml;cję f.J'::ewodrli· 
czqcego Zarzqdu Gminne­
go ZMP w Kutnie. ]alM 
członek Gmimiego Komi­
tetu Obro1iców Pokoju jest 
jednocześnie wybitnym a­
(it.atorem polcoju, 

TADEUSZ STANISŁAW. 
SKI pracuje jaho i11struk­
tor ja;;dy samoclrodou;ej 
Straży Pożarnej w Łodzi 

· Jf/ okresie prac przygoto· 
wawczycli do Plebiscy!11 
dal $ię po=11ać jaho dobrJ 
agitator pokoju. 

REGINA HANDZELE­
IJ'l'ICZ 'jest urzędniczhq 1c 

ZPDz im. Ofiar IO Wr::e.~- .-
nia Bardzo młoda, ale 
w ahcji plebiscytor.cej 
wyróżrril<t się rv.frócZ ugiLa· 
Lorów pohoju Dzichiic!' 
Góma-LeUXJ. ' 

JANINA JAGlEU,0, to 
gospodyni wiejska :: :;ro­
mady Budziszewice, pow. 
mwsko-mazowieckiego. O­
becnie na terenie gromady 
pracuje bardzo 11kLyr.c1t:e 
jako agit.atar pokoiu. 

JóZEF DOBR0!9 pracu­
je w odd:iale przeglf!:dalni 
w ZPB im. .4.rmii L1tdo­
wej. Dobry agitator z cal(] 
sumienności![ obsłużył bloh 
por.cier:ot1)' mu przez 
Dzielnicowy Komitet O­
br01iców Pokojii. 

' 



Str. 2 

· Chłopie polski 
• 
I w Twoich rękach sprawa pokoiu 

Na polaeh bwłnie krzewi •lę zboie. W izbM)h wiejskich rMbłysku­
Ją coraz częściej ele.ktryazne łuówld. We wslaeh hue211 mawayny r.ol­
nicze poruszane prl\dem. 

To pokóJ, to pokojowa praea Twoja 1 klasy robotnicuj - przewod­
niczki na.rodu spra'VilY, że biedna, zacofana wieś pollłka, miszczona 
wojną, ,ies~ coraz lepiej wyposażona. w maszyny, narzęd• I na.woey, 
że wycrywa się z m6Clek wyzysktwa.c-iy ł spekulantów, że Jest OOl'All le-
piej za.gos:poda.rowana, coMz zasobnleis:m. , 

To pokojowa. p:raca, to wysiłek klasy robotniC11eJ I Twój wysiłek 
spTa""iły, że młoddeł wiejska. ucey IJię w widnych szkołach, że chłop­
skie dziecko idz.ie na. uniweł'Sytet, że stoją przed nim otw<>rem drogi 
do wuystklch zawOdów, że mine zdoby6 taki fach, Jakie&"o zapragnie: 
być lekarzem, technlkiem, nauczycielem, majstrem, !nżynjerem. 

Chłopie polski. wiesz r6wnież dobne co to wojna. 
Przyniosła Ci ona rmpa.cz i łzy po st.rade tych, co zginęli s rąk 

faszystowskich oprawców, tych, któryeh hitlerowcy zamęezyli w obozach 
katorżnic~ pracą. W()jnfe towarzyszył stały l<:k przed Jutrem, przed 
grabidą., „'lJacyfikacją", wysiedleniem; spaleniem domu i riagrooy. 

I znów staje przed nami wddmo wojny, którą szykują amerykań­
scy podżegacze wojenni wespół z hitlerowskimi zbrodnia.w.ami. Chcą 
oni, by Twe pola spłynęły krwią, chcą je poryć bombami. Nie ukry­
wają tego, że pragną miszczyć wszystko, co robotnik w mieście i Ty 
na wsi budujesz. Mówi!\ "' cyniczni\ otwartością, :ie chcą pola uprawia­
ne przt'z polskiego chłopa oodać hitlerowskim odwetowe<>m, że chcą 
wymordować mlliony łudzi, aby wielcy bankierizy t fabrykancii mogli 
Jeszr.ze lepiej zarabiać. 

„Za.bi.dajcie dziieci w kołyskach, .tiarc6w Pl'ZY modlitwie, męźc-eym 
przy pracy" - w:iywał swych żołdaik6w do morderstw kat Korei, Mac 
Arthur, a jeaó zastęi>ca gen. Ri.dgway wołał: ,Jm więcej tych dziku­
sów zabijemy - tym lepiej dla nas". TMti saim los pra.gną oni zgoto­
wać naszym roozlnom, naszym dzieciom. matkom, żonom ... 

Mocno zaciskasz z nienawiści pięści, gdy to słyszysz. Kochasz prze­
cież swą ziemię ojczystą, kochasz swą rod~ę. pr<14rDiesz, a.by Twe 
dzieci były szczęśliwe, aby nie 1>2ędł na ma.ąie tTud robotnika., który 
wznosi nowe wspaniałe fabryki ł miasta, aby nie POST.edł na mame 
Twój trud, aby nie spalono ziemi, która ·tak piękne da.je plony, aby nie 
uczyniono z niej ziemi łez, krwi ii. ognia. 

Dlatego, że nlenlllW.idzisz amerykańskich ludobójców, że pragniesz 
żyć w szc.zt;śliweJ, wolnej ojczyźnie, staijesz WNtA z całym narodem do 
walki pr.i:eclwko wojnie, do walki o pokój, 

Pokój nie przychod:i;i sam, trzeba go wywalczyć. Wywalczyć co­
dzienną 1Pracą, która wzmacnia silę naszeco ludowego państwa. Polski 
robotnik walC2y o pokój, prooukując ooraa więcej, coraz lepiej. Wałczy 
o pokój na rusztowaniach Warszawy i Nowej Huty, walczy w kopal­
niach węgla, przy wielkich pieea.<:h buty, w której wytapia stal - stal 
na konstrukcję mostów i domów, na traktory, pługli„. 

Ty walc.zysz o pokój orząc (łjczystą ziemię; której dzięM. klasie ro­
botniczej stałeś się gospoda.n.em. Walczysz o pokój, pomnaża.jąc plony, 
pracując lepiej, wYdllijniej. Walczysz o -pokój, wyehowu~ąc swe dzieci 
w miłości do ludowej ojczymy. 

Dziś, gdy cały na.ród polski, gdy oały św.ia.t podpisuje ważny do­
kument - kartę Na.rodowego Plebisey;tu P<>koju - Ty także złóż na 
niej swój podpis, żądaJl\<l zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami. 

Twój poopis ma wielką wagę, Twój głos ma wielkie znaczenie. 
Jest popa.rty Twą pracą, pracą codzienną. Podpis r-0botnika to więcej 
'tiomów i maszyn, Twój podpis, to więcej chleba dla miast. 

Skła.dając swój poopis na karcie Narodowego Plebiscytu, spełnisz 
swój obowiązek wobec ojczyzny I rooziny, wobec dzieci. Wobec tych 
wszystkich ludzi na całym świecie, któ~y nie pra.gną umierać, lecz żyó. 
Niie niszczyć, lecz budować. 

Twój pod'pis nie jest samotny. Twój podpis jest jednym z milio­
nów podpisów, za którymi kryje się wola milionów. Ta wola milionów, 
wola. narodów, które żądają zawa.roia Paktu Pokoju, pNyczyn,i się do 
unicestwienia szaleńczych, morderczych planów imperialistycznych 
podpalaczy ś\via.ta, godzących również w na.ród polski, w polskiego ro­
botnika., w polskiego chłopa., · 

Chłopie polski, podpisz Apel Pokoju! c.n:t. 

Spadek stopy życiowej i gwałtowny wzrost bezrobocia 
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GŁOS ROBOTNiczr-
~- m 

Zdraicy prawicowo -socialistyczni 
naizaciekleiszymi pokoi u • wrogami 

Prowodyrzy tak zwanych „partii Polityka zagraniczna przywódców I ?o wł~dzy, usiłują zdlawić wzmaga-1 &<;>n;otnym ~ia~ld~m. Tysią~~ robo„ 
socjalistycznych" we wszystkich labourzystowskich w istocie rzeczy 3ącą się walkę szerokich mas nart>- tnikow - socJahstow w Anglu, Fran­
krajach kapitalistycznych występu- niczym nie różni się od polityki du francuskiego o pokó:i i demokra- cji, Włoszech, Belgii, Austrii ~ kra· 
ją obecnie jawnie w roli najzacie- zdeklarowanego podżegacza wojen- cję i podporządkować Francję bez jach skandynawskich "'.YPOw1a~ają 
klejszych wrogów pokoju, popiera- nego Churchilla. Jej celem jest zao- reszty ameryka11skiej klice wojsko- sl(l na rz~cz Paktu Pok?J~, przec1w­
jąc w całej rozciągłości zbrodnicze strzenie stosunków ze Związkiem wej. ko agresJi an:eryka.ńsk~eJ w Korei. 
plany imperialistów amerykań- Radzieckim i krajami demokrncii W Niemczech gorączkową, podże- W. szeregu m~ast N1em1ec. Zach~d-
skich. Amerykańsko - angielscy ludowej, odrodze!lie militaryzmu gającą do wojny działalność rozwi- nich odbyłJ'. s~ę kor;f:rencJe poświę-
podżegacze wojenni stawiają swej niemieckiego, popieranie krwawego jają schumacherowcy. Schumacher cone sprawie Jednosc1 działania o~z 
agenturze - prawicowym socjali- reżimu faszystowskiego Tito i cynicznie oświadcza, te dywizje a- socjal_demokrat~czne . konf~ren~J• 
storn - tym wieksze żądania w za- Franco. Rząd labourzystowski pro- merykańskie można priygotowy- przeciwko rem1!~taryzacJi N1erruec. 
kresie podważańia i rozbijania ru- wadzi zbrodniczą, zaborczą wojne wać nie tylko w Texasie i w Kan- Pomimo ~·epre~.]1 ~denauera, Schu­
chu robotniczego, im większy opór na Malajach i w Burmie, występu- sas, lecz równie.i: w Niemczech Za- machera. i pop1era3ących ich władz 
narodów napotykają na swej dro- je w roli krwawego oprawcy ludów chodnich. To on właśnie wypowie- ok~pacyin~•ch, w Niemczech ~11cho• 
dze. Przywódcy prawjcowo - sooja- kolonialnych i zależnych, walczą- d~iał słowa, wskrzeszające brednie dntch ~środ szerego~ych soc~al-~e­
listyczni są ściśle związani ze szta- cych o wolność i niepodległość. H1~lera: „.Powinniśmy walczyć o mokratow. wzrasta. meustan~~ nie­
bami generalnymi mocarstw impe- We Francji pai·tia socjalistyczna kazdą piędź ziemi na Wschodzie". zadowolenie z polltyki rerruhtary-
rialistycznych, z ich wywiadami, z przekształciła się w partię amery- Partie prawicowo - socjalistyczne zacji. 
klikami monopolistów, których są kańską. Ministrowie socjalistyczni w Austrii, Belgii, Holandii, .w kra- W tych warunkach przed partiami 
bezpośrednim narzędziem. są najgorliwszymi pachołkami Wall jach skandynawskich i innych oraz komunistycznymi staje historycznlł 

Przywódcy brytyjskiej Labour Street: popiera.Ją oni wszelkimi spo- ·saragatowcy wloscy codziennie skła- zadanie - spotęgować walkę prze-
Party zaprzedali niezav.;isłość naro- sebami okupację Francji przez woj- dają dowody lokajskiej slużalczości dwko zdradzieckiej, antyludowej 
dową Wielkiej Brytanii. z rozkazti ska amerykańskie, domagają się wobec imperialistów USA. Pracę działalności prawicowych so~jal -
Waszyngtonu rozpętują oni wyścig oddania całej armii francuskiej pod narodów swych krajów, ich dorobek. demok1·at6w, zacieśnić ze wszech 
zbrojeń, zwiększają do potwornych dowództwo Eisenhowera, popieraja ich wolnC?ść i niepodległość zdrajcy miar jednoś~ klasy robotniczej. 
rozmiarów budżet wojenny, prze- usilnie kontynuowanie haniebnej p~·awicowo - socjalistyczni usiłują Cierpliwe, wytrwałe wyjaśnianie 
dłużają okres służby wojskowej, wojny w Vietnamie, podważają bez- złożyć w ofierze nienasyconej ma- szeregowym socjal - demokratom -
wysyłają wo.iska angielskie do Ko- pieczeństwo narodowe Francji, ja- chinie wojennej Wall Street. robotnikom, że ich przywódcy stali 
rei, ułatwiają imperialistom amery- wnie paktują z militarystami nie- S~isłe . więzy przywódców prawicy się częscią skladową burżuazyjnej 
kańskim rozciągnięci.e nieogruniczo- mieckimi - zwolennikami odwetu. socJalistycznej z titowską bandą . , . 
nej kontroli nad ekonomiką i siła- z faszystami jugosłowia1\skimi i hi- szpiegów i morderców w Jugosławii machiny panstwowej, filarem rzq• 
mi zbrojnymi Anglii, prowadzą szpańskimi. Nie kto inny, lecz wła- świadczą, że nie ma takiej nikczem- dc·wego aparatu ucisku mas pracu­
przygotowania do wojny literalnie śnie jeden z przywódców' partii so- ności i zbrodni; której nie poparli- jących, że przywódcy prawicowo -
na każdym odcinku. Całe brzemię cjalistycznej Guy Mollet opracował by przywódcy prawicowo - socjali- socjalistyczni przekształcili ich par­
wyścigu zbrojeń rząd Attlee prze- projekt oszukańczej ordynacji wy- styc;zni - jawni współuczestnicy · tie w narzędzie agresorów amery-rzuca na barki ludu pracującego. I borczej, podyktowanej pragnieniem ~OJennych prowokacji imperialis-
Zmniejsza wartość realną zarob- usunięcia komunistów z parlamen- tow na Bałkanach. kańskich, zdecydowana walka prz:e­
ków, zwiększa podatki, podnosi ce- I tu. Przywódcy prawicowo - socjali- Pragnąc wprowadzi6 w błąd na- ciwko przejawom sekciarst'tła wśród 
ny artykułów pierwszej potrzeby. styczni, torując de Gaulle'owi droge rody i wciągnąć je przy pomocy o- komunistów _ pomoże szeregowym 

szustwa do nowej wojny światowej, 
przywódcy prawicowych socjal-de- socj11l - demokratom - robotnikom 

W • I k wo• poz• JCZkl• mokratów oczerniają Związek Ra- przedrzeć się przez gęstą zasłonę spania y su ces no ~ J dziecki i jego pokojową politykę, kłamstw, oszczerstw i ideologicznej 

Z R d . k" prv.edstawiając pokojową politykę trucizny i zająć godne m1e1sce w 
W . wiązko a Zlec Im ZSRR jako agresywną, agresywną powszechnej walce o pokój. . 

zaś politykę imperializmu amery-
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS 

ogłosiła następujący komunikat Mini· 
sterstwa Finansów ZSRR. 
Państwowa Pożyczka Rozwoju Go­

spodarki Narodowej ZSRR (emisji 
1951 r.), rozpisana 3 maja 1951 r. na 
sumę 30 miliardów rubli, została do 
dnia 15 maja włącznie subskrybowa· 
na w wysokości 34.452.893 tysiące 

.{:( 

Centralne dzieńniki radzieckie o­
mawiają w swych artykułach wstęp· 
nych wyniki subskrypcji Państwowej 
Potyczki Rozwoju Gospodarki Naro· 
dowej ZSRR nar. 1951, 

W artykule wslępnym „PRA WDY" 
pt. „\Vyrnowna manifestacja patrio· 

rubli, ·t. j. z nadwyżką 4,452.s93 ty- kańs~iego, jako ~ok.ojową. Partie Partie komunistyczne i robotnicze 
siące rubli. praw1cow? - sO?Jahst~czne. . st~le - wypróbowani i wierni obrońcy 

W związku ze znacz:nym przekro· dostarczaJą prasie burzuazyJneJ mk- interesów klasy robotniczej1 naro­
czeniem ustalonej sumy pożyczki, Mi- cze~!"lych osz~zerstw pod adresem dowych interesów narodów, intere• 
nisterstwo Finansów ZSRR zJlodnie z I partu komumstycznych, kroczących 
instrukcją Rady Ministrów ZSRR _po- w .~wangardzie walki narodów o sów pokoju, demokracji i socjaliz:e 
leciło 7.aprzest,ać w całym kraJU z pokoJ. mu - do końca spełnią swój obo• 
dniem 17 maja 1951 r. dalszej sub· Prawicowi socjnliścl występują o- wiązek, demaskując zdrajców pra-
skrypcji pożyczkL becnie, jako jawni obro11cy i propa- wicowo - socjalistycznych. W walce 

M gatorzy ideologii imperi::ilizmu ame-
~ rykanskiego. Ich t\lk zwane teorie 0 tej niezwyciężonym orężem partii 

tyzmu radzieckiego" czytamy m. in.: 

„demol<ratycznym soc,i::ilizmie", 0 komunistycznych i robotniczych 
„trzeciej sile", ich kosmopolityczne wszystldch krajów jest marksizm -
brednie o koniecznoścl zrezygnowa­
nia z suwerenności narodowej są 
ideologiczną osłoną agresji Jmperia­
lizmu amerykańskiego. 

leninizm, bezcenne doświadczenie 

wielkiej, okrytej chwalą Komuni" 
stycznej Partii Związku Radzieckie­
go. 

(„0 trwały pokój, o _demokracje 
. lUdOWI\") 

Europa zachodnia w obliczu katastrofy gospodarczej 

- środki płynące z pożyczki są 
nowym wkładem narodu radzieckie­
go w wielkie dzieło budowy komu­
nizmu. Wspaniały sukces nowej 
pożyczki - to potężna manifestacja 
patriotyzmu Judzi radzieckich, wy­
mowny dowód zdecydowanej woli 
wszystkic.h narodów kraju radziec­
kiego, ich gotowość osi:u!,nięcia pod 
kierownictwem partii Lenina· 
Stalina nowyc;:h zwycięstw w dziele 
wzmożenia potęgi ojczyzny, w dziele 
budowy komunizmu. 

W całym Związku Radzieckim1 
sub~krypcja Paf1slwowej Potyczki 
Rozwoju Go~podarki Narodowej 
ZSRR przebiegała w atmosferze o• 
gromnel!o oiywienia polityczne110 i 
entuzjazmu pracy wielomilionowych 
mas. We wszystkich republikach 
związkowych i al!tonomlcznych, we 
wszystl<ich miastach i wsiach, w 
przedsiębiorstwach, instytucjach, 
kołchozach, sowchozach, na stacjach 
maszynowo • traktorowych masy 
pracujące witały gorąco rozpisanie 
nowej pożyczki, jednomyślnie ją sub· 
skrybowały, 

Polacy podpisuiq 
·Kartę Plebiscytowq 

Przywódcy prawicowo - socjali~ 
styczni szczególnie gorliwie dą~ą do 
\~Wolanta roztamu w szeregach 
klasy robotniczej. Ta dywersyjna 
robota związana jest bezpośrednio z 
przygotowaniami do wojny, albo­
wiem jedność klasy robotniczej 
głównej siły w walce o pokój - jest 
najlepszą fwarancją sukcesów w 
walce narodów przeciwko podżega-
czom do nowej wojny. Jednakże (Dokotir-i:enie ze str. 1) 
karta prawicOWYCh socjalistów, sta- zobowiązan produkcyjnych, podeJ­
wiających na rozproszkowanie 1 mowali nowe. zaciągali Warty Po· 
zclezorganlzowenle ruchu robotni- koJu. Do chorych lub kor~ stają· 
czego i sił ludowych walczących 0 cych z urlopu wyruszyli natych• 
pokój i demokrację, coraz częściej miast agitatorzy pokoju przyno~ 
jest bita. Fala strajków, która prze- sząc od nich podpisane już kaxty. 
waliła się niedawoo przez Francję, Na terenie województwa zar6· 
była tak potężna i skuteczna prze- wno w zakładach pracy jak i w set­
de wszystkim dlatego, że w straj- kach gromad zakończono wczoraj 
kach obok CGT brało udział wiele całkowicie głosowanie. W powiecie 
organizacji „Force Ouvriere" i rawsko - mazowieckim 96 gromad 
chrześcijańskich związków zawodo- zakończyło glosowanie. Oddali w 100 
wych. We Włoszech, wbrew oporo- proc. swe glosy '!lieszkańcy gminy 
wi praywódców żółtych związków Bogusz~ce, w tymze powiecie, lic~1t­
zawodowych, masy pracujące w p,o- cym 26 tromad o.raz gminy Babice. 
tężnych strajkach realizują bojową I w POW. łódzklm. Nowe Miasto za. 

Sprawozdanie 
NOWY JORK (PAP), - W Wa-

1zv1igtonie ogłoszono sprawozdanie 
"dministracji planu Marshalla o wyni-
1<ach realizacji tego planu w ostatnim 
1iwartale 1950 r. 

Sprawozdanie stwierdza, !e roz­
szerzenie produkcji wojennej krajów 
rnarshallowskich może doprowadzić 
nie tylko do wzrostu inflacji, spadku 
produkcji dóbr konsumpcyjnych dla 
ludności cywilnej itp., lecz również 
podwatyć „stabilizację ekonomiczn~" 
krajów Europy zachodniej w ogóle. 

Jednym z najpoważniejszych czyn­
ników, wywierających najbardziej 
niepomyślny wpływ na ekonomikę 
lirajów marshallowskich - podkreśla 

administracji planu Marshalla 
sprawozdanie - jest wzrost cen na I Sprawozdanie administracji planu 
rynku świlltowym, Ili· in. cen surow- Marshalla przyznaje, że ludność pro.­
ców, będi\CV - jak wiadomo - bez- cująca Europy zachodniej wyraża co· 
pośrednim wynikiem prowadzonego w raż większe obawy z powodu wpływu 
USA wyścigu zbrojeń. wzrastającego brzemienia zbrojeń i 

Sprawozdanie podkreśla dalej, te zwyżki cen aa jej _poziom życiowy. 
zwyżka cen surowców i zwięksEenie Stopa zyciowa we Francji, Włoszech, 
produkcji wojennej w krajach mar- Niemczech Zachodnich, Austrii i 
shallowsklch spO'lyodowały już znacz- Grecji - czytamy w sprawozdaniu -
ny wzrost kosztów utrzymania oraz w dalszym ciąau utrzymuje się „na 
wzmożenie walki robotników o pod- niebezpiectnie niskim poziomie". 
wyżkę płac. Według danych spra· 
wozdania, do końca roku ubiegłego w 
10 krajach Europy zachodniej ceny 
hurtowe wzrosły o 15 do 23 proc. w 
porównaniu 11 cenami na początku ro­
ku 1950. 

Nikczemne chwyty agresorów amerykańskich 
nie oszukają -świalowei opinii publicznej 

Omawiając sytuację aprowizacyjną 
W Europie zachodniej, sprawozdanie 
stwierdza, że spożycie żywności na 
głowę ludno§ci w dalszym ciągu jest 
niższe od przedwojennego, przy czym 
„w wielu krajach zaopatrzenie w ży· 
wnosć grup ludności o niskim docho· 
dz:ie jest całkowicie niezadowalające'', 

Sprawozdanie stwierdza, że w kra· 
jach marshallowskich istnieje znaczne 
bezrobocie, które, nie bacząc na 
zwiększanie produkcji wojennej, na­
dal wzrasta. PEKIN (PAP). - Radio Phenian o­

głosiło oświadczenie szefa sztabu ge• 
neralnego koreańskiej armii ludowej, 
w którym ożytamy m. in.: 

Dowództwo naczelne koreańskiej 
umii ludowej otrzymało wiadomość, 
że w pierwszych dniach maja br. do­
wództwo amerykańskie w Korei prze­
słało ONZ dwa sfałszowane doku­
mentv, które Amerykanie przedsta­
wiają. jako rozkaz Il oddziału sztabu 
generalnego armii północno-koreań­
skiej i rozkaz dowódcy IV dywizji pie· 
chotv artnii północno-koreańskiej. 

Po zaznajomieniu się z tekstem tyoh 
rozkazów przez kompetentne czyn11i· 
ki stwierdzono, że oba wymienione 
d~kumenty są ordynarnym falsyfika­
tem, sfabrykowanym przez dowódz· 
two amerykańskie w wyraźnym celu 
znalezienia ex r.ost jakiegoś uspra· 
wiedliwienia d a bandyckiej agresji 
S\lan6w Zjednoczonych przeciwko na­
r~dowi koreańskiemu. Nowy amery­
kański dowódca naczelny Ridgway, 
usiłując odwdzięczyć się swym moco­
dawcom za niedawny awans, w takim 
pośpiechu przygotowywał wymienio­
ne dokumenty, że nie zdążył ich uzgo­
dnić, ujawniając w ten sposób ich fał­
szerski charakter. 

Szt11b generalny koreańskiej armii 
ludowej przekaże szczegółową anali­
zę falsyfikatów amerykańskich wraz z 
niezbędnymi dokumentami Minister­
stwu Si:iraw Zagranicznych Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej. 

Interwentom amerykańskim, któ· 
Jr;'/ przy. po.!11-o_qy, !>!~Y!larnych oso;ustw 

i falsyfikatów, usiłują ' uniknąć odpo­
wiedzialnoścl za agresję l rozbój w 
Korei, nie udadzą się ich sztuczki, -
nie unikną oni zasłużonej ltary za po­
tworne zbrodnie, popelnlo"ne na na­
rodzie koreańskim. NikczP.mne chwy­
ty interwentów amerykańskich, któ• 
rzy lłOiekają aię do fałszowania doku­
mentów, świadczą jedynie o słabości 
ich pozycji i o strachu przed sądem 
światowej opinii publicznej, oburzo­
nej zbrodniami imperializmu amery­
kańskie~o w Korei. 

Sprawozdanie otwarcie przyznaje, 
:te administracja planu Marshalla o· 
braca wy2naczane jej sumy na „po­
budzanie" produkcji wojennej w kra­
jach marshallowskich. Z nieukrywa· 
nym zadowoleniem sprawozdanie, 
stwierdza, że kraje Europy zachodniej 
w dalszym ciągu zwiększają swe wy­
datki wojenne. W przyszłym roku 
budżetowym wydatki te dwukrotnie 
przewytszą wydatki wojenne z roku 
19ł9. 

Na pa1·yskiej konfel'encji 

DELEGAT. USA: Di:iwni I.udzie sq w iym Związku Rad:oieckim. O 'lriq literę 
tocu, niekończace !ię Sf!.O"'Y.: lli„i:okodil) 

Naród radziecki poświęca wszyst-
kie swe siły pokojow~mu budo­
wnictwu; wszystkie jego wysiłki 
zmierzają do stworzenia obHtości 
dóbr materialnych i duchowycJ"i, do 
wszechstronnego rozwoju przemy­
słu cywilnego i gospodarki rolnej. do 
zbudowania gigantycznych elektro­
wni wodnych i kanałów irygacyj­
JJ.ych, do przeobrażenia przyrody. 
Każdy człowiek radziecki jest naj­
~łębiej zainteresowany w nieustan­
nym rozwoju ojczyzny i jej sił pro· 
dukcyjnych, nie szczędżi więc ani 
własnej pracy, ani środków. Nowym 
tego dowodem są wspaniałe wyniki 
subskrypcji tegorocznej pożyczki 
państwowej. 
Pomyślny przebieg subskrypcji 

Państwowej Pożyczki Rozwoju Go­
spodarki Narodowej ZSRR stanowi 
poważny wkład narodu . radzieckie­
go w budow~ komunizmu. Miliardy 
rubli, wpłaconych. państwu, przez 
ludzi radzieckich w charakterze po­
życzki, słutyć będą sprawie dalsze­
go rozwoju całej gospodarki· naro­
dowej. sprawie realizacji wielkich 
budów epoki stalinowskiej i dalsze-

jedność działania. I k?ńczyło takżo ca.łkowicie glosowa-
J d "kl bt" · k nie. e _nosc asy ro. O mczeJ . wy u- Pierwszy dzień Narodowego Ple-

wa się w ~ktywneJ •. WSJ?ólneJ walce biscytu Pokoju świadczył o dobrej 
~as pracuJących o ich zywoti:~ po- i sprawnej organizacji, o ofiamej 
~~_eby, o chl~b, pracę, wo~nośc. 1 ~o- pracy komitetów obrońców pokoju, 

OJ ... U~ra~1ana przez yr~ywodcow był wyrazem tego, że społeczeństwo 
par~u p1aw1cowo - soc.1alts~ycznych Łodzi i województwa stoi twardo 
pohtY_ka nędzy, głodu i WOJllY WY_- w szeregach obrońców pokoju. 
wołu.le coraz większe oburzeme * * 
wśród robotrtików - szeregowych ZABRZE (PAP). _ Od najwcześ-
socjalistów. Im wyraźniej zaryso- niejszych godzin pol'annych górnicy 
wuje się antyludowa polityka przodu.iiicej kopalni „LUDWIK", któ• 
Attlee, Mollet'ów i Schumacherów, rzy wyjeżdżali z nocnej zmianr, gro· 
tym bardziej pogłębia się chaos w madzili się w kopalnianej cechowni 
partiach p1·awicowo - socjalistycz- podpisując Karty Narodowe20 Ple· 
nych. biscytu Pokoju. 

Na początku roku 1950 około 5 BY'l'Ol'tl (PAP). _ Punkt składa-
milionów członków brytyjskich Tra- nia Kart Plebiscytowych w elektrow• 
de Unionów wystąpiło przeciwko ni „SZ0:\1BIERK1" jest wspaniale 
rządowej polityce zamrażania płac. udekorowany zielenią. oraz bialoczer· 
Kierownictwo partii labourzystow- wonymi i niebieskimi flagami. 
skiej poniosło poważną porażkę na Ze szczeg·ólną radością i duma przy 
Kongresie w Brighton, który pod chodz:l złożyć swój podpis inicjatorzy 
wpływem wzmagającego się ruchu współzawodnictwa o racjo-aalmł go­
strajkowego zmusił klikę Attlee - spodarkę cieplną - palacze kotłow­
Morrisona do zrezygnowania z za- ni, którzy we współzawodnictwie tym 
mrożenia płac. Manewry Bevana i uzyskuji! zmniejszenie zużycia węgla 
lnnych ministrów labourzystow- 0 5-7 pi·oc. w porówna.niu z rokiem 
skich, którzy niedawno podali się ubieglym. 
do dymisji, świadczą, że przywód-
cy labourzystowscy obawiają się o KATOWICE (PAP). - Serdeczną 
swe wpływy w masach. We Francji owacją powitali pracownicy ORZZ w 

' go wzmożenia polęgi ojczyzny ra- nikczemne prowokacje antykomuni- Katowicach przybyłych na uroczy· 
dziecldej ostoi pokoju na całym styczne przywódców prawicowo _ stość plebisc~·tową przedstawicieli ko· 

socjalistycznych z reguły kończą się reańskich zw. za wodow:vch oraz towa· świecie. 

r-----··--···············································································1 ! W SOBOTĘ 19 MAJA BR. O GODZ. 18 w sali ORZZ, ul. Trau-
l gutta 18, odbędzie się otwarcie 

~ WYSTAWY GAZETEK ~CIENNYCH 
: Proszeni są o przybyde cełonkowi.i zespołów redakcyjnych 

zekk ścient1ych. kierov.rnky śwletlic ota t>rzewodnicriący rad 
kladoi·7 ch i zwią1.ków zawodow•--ch. 

PCJ otwarciu wystawy wystąpi z<'!spół 

żywej gazetki „Głosu Robot~icze9011 

ga-
za-

rzyszącą im działaczkę zw. zawodo­
wych Ameryki Łacińskićj. 

Pierwsi do składania Kart Plebis• 
cyt.owych przystąpili goście. 

W Plebiscycie wzięło również u­
dział m. in. l O monterów 7. Niemiec· 
kiej Republiki Demohatycznej, za­
trudnionych w Katowicach. 
GDAŃSK (PAP). - Meldunki o 

masowym udziale . mie5zkańców Wy· 
brr.@ża w PJe-bisc~•cie 9odkreślają. te 
skladanit 11odpisó" ·łączy si~ z mani• 
fe.stacją przeciwko remilitaryz:acjl 

O t • • u l Nlt'rniec Zachodnich i pTzeciwko pr„ 
w programie p. t. 11 S rzem plOra • wokacrjnej akcji tzw. Senatu Wolne-·-·-··-"----„_ ... _. ____ -............... „ go Miasta. Gdańska w Lubece. 
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Amerykań$Cy podżegacze woienni I 
• - wrogowie niepodległości Polski 

Niemiec nie kończy się n a Labie ani j oddanych lokajów, którzy będq 
tez n a Odrze i Nysie", zaś hitle- ściśle wykonywać jego polecenia, 
row cy z Sollialistische Reichspar- Z jednym się tylko podżegacrz;e nie 
tei" ciupel~ie wyraźnie wykrzykują liczą, że na świecie są siły, które 
·hasła odwetu szowinizmu narado- potrafią się skutecznie pNeciwstf\­
wego i niena...:.riści do Polski. w1c ich zbrodniczym zamiarom. 

Ost.atnia wojna światowa zmie-1 na Korei wskaizuje, że rysy i pę~­
l\łta układ sił wśród państw kapita- n ięcia bloku zbrodniarzy są pow az­
Ustycznych, wysuwając na pierwsze ne. Obniżająca się cz każdym dniem 
miejsce S tany Zjednoczone. Rola ta stopa życiowa mas pracujących w 
Pt'>ZYPadła im jednak na okres, gdy krajach z.marshallizowanych przy 
r.mierzch kapitalie.mu staje się już con.1rz; bardziej zwiększających się 
~ 0\l'Pelnie widoczną, gdy wydatk ach na cele wojenne i wrzra­
wspi.erainy wysilkami swych ro- st.ających zyskach monopol istyczne­
jusmi.ików kapitalistyczny ustrój ui- go kapitału , jest crąnnikiem rozkła­ez~a chwiać się w posadach. dającym wewnętrzną spoistość tych 

państw. Trudno więc w tych wa­
runkach liczyć agresorom z Wall -
Street na istotnie efektywną po­
moc, w razie wywoJania konfliktu, 
ze strony takich sojuszników, jak 
Francja, Włochy C'lY Anglia. To też 

William Foster riamieścił w „P ol­
Mtical Aftelrs" (grudzień 1950 roku} 
artvkuł. w którym pisze: „Amcry­
mwtska ka.p italistyoz a h egemonia 
jwiatowa w wielkim stoJ>niu za-
eetrza podstawowe zagadnienia, wo- uparcie przygotowując agresję n ie b e<i których stoi obecnie ludzkość: zawahali się oni szukać sprizymie-
1rrmba nowej wojny światowej oraz rzeńców wśród zbrodniarzy hitle­
odrodzenle się faszyzmu. Sam f &kt rawskich - uciekinierów spod szu­
łej hegemonii - wyraz zwiększają- blenicy. N ie wykonując Uchwał 
eeg-o się rozkładu k apitalizmu - PO· PoCfldamskich, które stwierdzały, że : 
głębia. sprzecznoiiol wewnątrz ustro- „W przecitlgu możliwie n ajkrótsze­
ju ka.pita.lis tycmego, za.Jtrza. anta· go okresu ceasu n iemiecka gospo· ronhsm:r porniędzy światem socjali· darka narodowa powinna być zde­
~ym a. kapii:tlistycznym, • t ym centralizowana, aby istniejąca nad­samym za.ostrza ogólny kryzys ka11l- mierna koncentracja sUy gospodar­
talizmu 1 przyspies-ll& zaniknięcie te- czej, wyrażająca się w kartelach, 
1-0 ustroou". syndykatach, trustach f innych zje-

Wspóln icy amerykańscy dążą 
wszelkimi sposobami do stworzenia 
pozorów, że ich koledzy „po fachu" 
obejmą w posiadanie polską włas­
ność znacjonalizowaną. To jest prae­
cież tylko jedna Il. metod rozbudze­
nia milita'1'ystycrznych nastrojów i 
skier owania ich przeciwko Związlrn­
wi Radzieckiemu, przeciwko Polsce 
i krajom demokracji ludowej. 

Do tego ch óru rz:brodniarzy włą­
czają się również emigracyjne wy­
rodki spod znaku Andersa i WRN. 
Jedno z emigracyjnych pism cza­
mieszcza w numerze m arcowym a.r­
tykuł, w którym autor wyraźnie pi­
sze, że „Nikt n a świecie nie ma 
więcej niż emigracja polska powo­
dów, aby ramię w ramię z odrodzo­
nym Wehrmachtem walczyć prrz:e­
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 
Polsce". 

Zai9te, towamystwo godne 1 do­
bt•ane! Kapitał amerykański wie 
wśród jakich ludzi szukać wiernych 

Grzegorz Timofie/ew 

Plebiscyt 

Wśród tych sił rznajduje się również 
zwarty, jednol ity, kroczący do so­
cjalizmu - n ar ód po l s ki, któ­
ry, występując w obronie pokoju 
światowego, widrzi w tym najsku­
teczniejszą obronę swej własnej 
niepodległości. „Jesteśmy jako na­
ród ważnym członem wielkiego 
światowego obozu pokoju" - mó­
wił tow. Bierut. Nasza odpowiedź na 
zakusy amerykańskich podpalace;y 
świata nie moze być zatem inna, jak 
zespolenie całego społeczeństwa w 
narodowym froncie walki o pokój 
i Plan 6-letni. Oddając nasz g-łos w 
Plebiscycie, zwierając nasze szeregi 
wokół haseł obrony p olrnju, umac­
niając i pogłębiając naszą wieczy­
stą przyjaźń ze Związkiem R a.dziec• 
kim i kra ja mi demokracji l udowej, 
naszą przyJazn z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyomą. - bronimy 
jednooreśnie naszej · niepodległości 
przed zakusami anglo - amerykań­
skich zbrodniarzy w ojennych i ba.n· 
dą iCh pomocn ików i loka.lów. 

Z. SWTECIKOWSKr. 

D1ilionów 
P okój I P okój I N ie szczędźmy tchu, 
Gdy wielk i plan dźwiga kraj nasz -
T utaj gołych nie trzeba słów:· 
b u d u je praca zwyczajna. 

Tam, gdzie blizny armatnich kół, 
widnieją stopy oracza 
i j ak jabłko rozcięte wpół 
do rąk świeży dzień się stacza. 

Dla -ich szczęścia oddajesz swói głos 
w Narodowym Plebisc~1cie Poko,\u 

Jestem bojownikiem pokoju 
iako l e~arz, naukowiec i społecznik 

Poświęciłem s.ię zawodowi leka­
Na, aby walazyć rz chorobami, 
śmiercią i przynosić Judlliom ulgę 
w ich cierpieniach. Dlatego mu· 
szę być przeciwnikiem wojny, 
sprowadzającej jedynie męczarnie, 
choroby i śmierć. Będąc zwolen­
nikiem czynnej postawy w walce 
z chorobami, riarówno w a.kcjl 
lecznicze-j, jak 1 w akcji zapobie­
gawczej, uważam, że każdy lekariz 
i pracownik służby zdrowia powi­
nien brać jak najczynniejszy 
udział w walce o pokój, stanowią­
cej niejako akcję zapobiegawczą 
przed chorobami i śmiercią w ska­
]j światowej. 

Jako naukowiec - widrzę jedy­
nie · cel w takiej pracy naukowej, 
która służy celom pokojowym, po­
zostaje ściśle ciwiązana z życiem 1 
pot~ebami spo!eC"Zeństwa, a mu­
szę być przeciwnikJiero nauki, 

przyczyniającej się do nowych 
cierpień I mlszczenia. 

Jako sp<>łec:znlk - widzę naj­
żywotniejszy interes mas pracują­
cych w walce o pokój, który Jedy­
nie stwana warunki pćłnego roz­
woju gospodarczego, kulturalnego 
i socjalnego, 

Z tmech zatem powodów, będą­
cych treścią mego życia, jestem 
zwolennikiem pokąj,ti i czynnym 
jego b<>jownikiem - przeq. prac~ 
dnia codziennego - jako lekarz, 
naukowiec 1 społecznik. 
Poniew~ż tywię głębokie prrie­

konanie, te wszyscy pracownicy 
służby zdrowia, naulmwcy 1 spo­
łec:znicy, a także cały naród pol• 
ski jest jednomyślnym rzwołenni­
kiem pokoju, wierzę niezłomnie, że 
Narodowy Plebiscyt stanie się po-­
tężną manifestacją frontu na.rodo• 
wego walki o pokój i Plan 6-letni. 

Dr. med. K. BOJANOWICZ. 

W czym Więc widzą politycy Sta- dnoczeniach monopolistycznych, ule­
rtów Zjednoczonych ratunek dla ka- gla likwidacji", - stworzono bazę, 
pitalizmu przed zbliżającym się na której mogą rozwijać się dążetlia 
k rachem? Wid<'.ą go p~ede wszyst- odwe towo - imperialistyczne pew­
kim w podporządkowaniu sobie nych kół w Tri2onil. Te dążema nie· 
państw kapitailstycznych oraz w dobitków hitlerowskich są przez 
1woim panowaniu nad światem. Nie USA usilnie podsycane i skierowy­
wytmymując pokojowego wsp~za- wane w łożysko nienawiści do Pol­
wodnictwa dwóch systemów - ka- ski. Przebrzymywanie wysiedleń­
pitalisty~ego 1 .socjalistycznego, ców w obOQ:ach , pozostawianie ich 
dążą do zbrojnego rozstrrz.ygnięcia, betz: pracy i , domostw, tworzenie 
do wojny. Nie jest to wprawdzie neohitlerowskich Ol'ganizaoh w ro­
rzecz nowa. Za czasów Hitlera mię- dzaju „So2.iali.stische Re1chs.partei" 
dzynarodowy kapitał również pny- zwalnianie 2 więzień kruppów -
gotowywał się do antyradzieckiej to wszystko służy temu własnie ce­
krucjaty, która zakoncz.yla się ha- lowi. Nic więc dziwnego, :i.e przy 
mebną klęską. Zagadnienie Wll;C w poparciu wladz amerykai1skich tej chwili leży w tym, czy Stanom przed pa'l'u dniami otwarto w Mo­Zjednoczonym t1da się lllepjć chwle- nachlum wystawt: p. t. „Niemiecka jcący się na skutek wewnętrznych Ojczyzna na1 Wschodzie", w której antagonizmów gmach państw kapi- atakuje aię bezczelnie na~e Ziemie tali.stycznych i d(.)prowad~a J<> do Zachodnie. W tych wa1·unkach nic jakiej takiej ko.nsolidaoji. dtiwne&o, te minister marionetko-Ocią.ganie się satelirtów z nadesła- we&o rz.ądu w Bonu - Jakub Kai­ai«n pomocy zbrojnej dla a&resjl 2er &km otwa.i.·cie: „Te1·ytor'ium I 

Kreślarz o n owych miastach śni. 
Ogród tchnie barwą dojrzałą. 
Włókniarz w płótno związuje ni~ 
By ciepłem okryła ciało. 

Hutnik w piecach wytapia stal 
- tak n owy traktor się rodzi -

P okój jest sprawą godną 
największych poświęceń PORADNIK AGITATORA POKOJU 

-+Ht•l .U l lłl-

Kto poma9a imperialistom 
vi- przy9otowaniu wojny 

Dwie ostlltnie wojny imperit.li­
atyezne wykazały, że były one g 
góry ukartowaną przez monopoli­
stów grą, na lctórej mogli e>ni za· 
robić. Istotnie, n1<mo:poli.ści amery· 
kańscy zaroMli na. drugiej wojnie 
światowej ponad ll2 miliardy dol~­
rów. Skompromitowani w oczach 
narodów świata, nie Sil dziś w sta­
nie nikogo przekonać, że wojny pro­
wadzone są w imię rzekomo „ogC.l­
nonarodowych" interesów. Szukaj, 
więc sobie putii i Judzi, kt6rzy, 
udając przyjaciół mas pracujących 
podjęliby się zadania zasłonięcia 
wilczych kłów i grabiei<:zych za­
miarów imperializ.mu oraz współ­
działali z nim w rozpęta.I\ill nowej 
wojny. 

l:lorcz, wo~nę na Malajach 1 w :&ur­
mie. Wt6ruje nm 1ło1 „aocjalisty" 
Jules l\Iocha., tegu samego, l.:tóry 
jako minister obrony uuodowej w 
r2!lrlzie francuskim prowadzi kT:V•­
w " wojnę pi-zeei.wko narodom v1et­
nam:skienrn, tego samego, który 
jest współodpowiedzialny za w.yko· 
nanie a.merykańskiego polecenia o 
zakazie działalności światowej Ra· 
dy Pokoju we Francjl. 

J ednakie wobec postępu aocjaliz­
mu w świecie, imperializmowi ame· 
rykańskiemu nl.e wystal'czają już 
zgrane, azuler3kie 11ocj11.ldemok!l'a­

i przeczuwa zbóż ziarno w skrach 
obsypujących mu odzież. 

Sprzęga rzecz pracowitych rąk 
I balsamicznym leśnym wiatrem 
cieśla, gdy stawia domu zrąb, 
spod hebla błyłlZcuic światłem! 

Noc~ patrzę tysiącem ócz 
Rzeczy znające wojnę: 
dziecko nie lęka s~ę. do ust 
j>odnosi piąstkę spokojnie. 

T o właśnie pokój : oddech płuc, 
radość, praca i my wszyscy. 
Chcesz p okoju, t o głos swój złóż: 
o ciebie walczy Plebiscyt. 

Pleb iscyt narodu to dziś 
m oc, której wróg nłe obali -
próżno łaknąc niewinnej krwi 
wojny znów chce imperializm. 

świata nie zniszczy krwawy zbir: 
Gołąb nad chmurą cyklonu ..• 
P okój, Frieden, peace, pace, mir! 
woła P lebiscyt milionów. 

Długo jui trwają meustępl1we 
mnagan:la o pokój narodów świata 
na wszystkich odcinkia.ch gigan­
tyoz.nego frontu, obejmującego ca­
ły glob ziemskli. 
Za&tępy !zennierzy pokoju, wal­

czących w imię najsrz.ceytniejszych 
haseł ludiUtości, stale, w sz.yb­
kim temp:e rosną, potę~nleją i 
W2.magają 1we ei.ły. 

O pokój - tr;> największe dobro 
ludzkości, walczy dzasiaj zarówno 
żołnierz krwawiącej Korei., hisrz­
pański robotruk, australijski 1 no­
woczelandzk:i doker. Walczy o nie­
go łódizld tkacz swymi rzobowiąrzia­
niami produkcyjnymi, wala:y nau­
kowiec na katedrze swej uczelni, 
waloz.y mura:rz Marszałkow$kiej 
Dzielnicy •Mieszkaniowej każdą 
włożoną cegłą, walcey inżynier :l 
rolnik, walczy hutnik każdą wyto­
pioną ponad plall toną stali, wal­
Ctlą lekarz, literat 1 junak S. P„ 
walczą górnik i marynarz. 

Plebiscyt Pokoju - to nowy, po-

tęzny oręi walki o wielkie dl'lileło 
zachowania pokoju. 
Każdy podpis na karcie Plebi· 

scytu - to dalS'ta cegiełka we 
wznosozonyrń przez postępowe spo· 
łeczeństwa murze obrony prrz;ed 
zakusami izbrodniczej klikl burz.y­
cieli i Wichrzycieli. 
Każdy podpis, to jedna więcej 

para rąk, powstrzymująca zbr odni­
cze dłonie 1 wytrącająca nal"Z.ędz1e 
e.brodni z rąk Wicbrrz;yclell. Kaźdy 
podpis - to świadectwo nie tylko 
woli obrony pokoju, a.le i gotowo­
śc:i do ws1Zelkich wyrzecrzeń 1 po­
święceń w tym celu. 

Plebiscyt Pokoju, to grofne 
ostrzeżenie dla tych wszystkich, 
którrzy za cenę nieoblicrzalnych 
spustoszeń i ofiar, milionów Istnień 
ludzkich pragnęliby zwiększyć swe • 
zyski i dywidendy. 

W dniach Plebiscytu naród nas.Z 
jeszeiie raz dokumentuje, że po­
kój jest sprawą godną najwięl<­
i.zych poświęceń. 

Inż • .JERzy GltODZfOKI. 

Towarzysz Stalin, mówiąc e przy· 
&"Otowaniach wojennych imperiali· 
stów wskazał, że „współczesna so­
ejaldemokl:acja jest podstawowym 
oparciem kapitalizmu wśród kla.sy 
r obotniczej w dziele przygotowania 
nowych wi,>jen i fnterwencjl". 

Historia dotychczasowych wojen 
imperialistycznych potwierdziła 
prawdę stalinowskich słów. Ci ,,so­
cjaliści" w słowach , a szowiniści w 
praktyce głosowali jeszcze w 1914 
r oku za kredytami wojennymi. 

tyczne partie. W celu zamaskowa­
nia swych antyludowych i antyra­
dzieckich planów wojennych oraz 
osłabienia międzynarodowego ruchu 
robotniciego imperializm amery.­
kański zorganizowat po drugiej 
wojnie światowej nową agenturę, 
która strojąc się w „komunistycz· 
ne" szaty jest bardziej przystoso­
wana do glębokiej i tt·udniejszej do 
uchwycenia dywersji. Agenturą t~ 
jest jugosłowiań!ka banda mor~er· 
ców i zbrodniuzy spC>d zna.ku T1ta. 

Praca i nagroda Walczakowej 
Robili to „solidnie", jale przysta• 

ło na wi&'Ily<:h lokajów imperia· 
listycznych, kryjąc swe niecne po­
ciągnięcia frazesem „socjalistycz­
nym". Pod tym frazesem organizo· 
wali wespół z rządami imperiali· 
stycznymi zbrojną interwencję prze­
ciwko młodej Republice Radziec­
k iej w 1918 r. Zarówno „socjalista" 
Scbedeman, jak polscy „socjaliści" 
arcisiewscy, zarembowic, pużaki i 
inni usilnie pomagali i wspierali 
interwentów. Marsz Piłsudskiego na 
Kijów w 1920 r. był moi.Jiwy jedy­
nie dzięki pełnemu poparciu prawi­
ey PP~. 

Podobnie jest i dziś. Za granicą 
rozlega się piskliwy głosik zdraj­
e6w narodu polskiego, żyjących o­
beenie na łasce Waszyngtonu i Cl· 
ty. 

- „Uważam - pisze PPS·owiec 
Adam Ciołkosz - ~e Niemcy Za­
chodnie powinny być wł11ezone do 
„sił obronnych .zachodniego świa­
ta.". 

A rząd labourzystowski w Anglii, 
który wysłał swe wojska do Korei, 
n1e zezwolił u.a odbycie sesji II Świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju w 
Sheffield, prowadzi zbrodniczą, za-

Obecnie, gdy po licznych p1·oce­
sach Rajka, Kostowa i innych, ro· 
' tito·faszyzmu została ujawniona, 
gdy ki·aje demokracji ludC>wej 01·az 
ruch robotniczy opancerzy1y się 
przeciwko jego dywersji, ci agenci 
amerykanskiego imperializmu prze. 
szli do jawnych prowokacji i przy. 
gotowań do wojny przeciwko ZSRR 
i swym sąsiadom - Albanii i Bu1-
garii. Podobnie, jak w Ameryce 
ruch obrońców pokoju został w Ju­
goslawii uinany za niebezpieczny 
i jest nielegalny. 'fito-fllszyi\ci o­
trzymują ternz regularnie trans­
po1·tj" broni od swycl1 gC>spodarzy 
w zamian za odbudowanie kapita· 
!izmu i <'ałkowite oddanie Jugo­
sławii w pacht imperializmu. 

J ak z tei;ro widać, w służbie im­
perializmu i przygotowywanej przez 
niego wojny występują nie tylko 
sami potentaci kapitału, ale rów· 
nież ich wierni pachol•kowie spod 
znaku socjal-demokracji oraz Tito. 
Stąd prosty wniosek, że nie można 
zażegnać wojny bez ostrej walki z 
pomocnikami podżegaczy - socjal­
demokratami i titowcami. Wzmac­
niając światowy front pokoju, skla· 
dają_c podpis pod kartą Plebiscytu. 
stając do czynnej walki z niebez­
pieczeństwem wojennym przekreśla­
my plany Imperialistów amerykań­
skich i ich agentów w&ród mas 
pracujących. 

o pokój 

O wyróżnieniu, które ją spotkało, dowie· 
działa się Jadwiga Walczakowa w domu od są­
siadek. 

- Jadziu, dziś o tobie piszą w l!azecie ·­
wołała już z daleka Bronisława Kaczmarek. 
- O, patrz - mówiła, podsuwając jej gazetę -
wyraźnie tu napisano: „J adwiga Walczak z ZPB 
im. Hanki Sawickiej otrzymała 1.000 zł nagrodf, 
jako najlepiej pr;iykręcająca prz4dka w przę­
dzalniach cienkoprzędnych". 

Po chwili przyszła do mieszkania Walcza• 
kowej druga sąsiadka. Aleksandra Kozal i obie 
przystąpiły do omawiania t e~o szczęśliwel!o wy• 
darzenia. 

- Stusznie aalety jej się ta nagroda _. 
zgadzały się obie sąsiadki, dobrze znające Wal­
czakową, pracujące wraz z nią w tych samych 
zakładach. - Robotnica z niej pierwszorzędna, 
a i społ ecznica nie gorsza. Potrafi wyjaśnić wiele 
spraw. które człowiek nie zawsze może od razu 
zrozumieć. 

Kozalowa i Kaczmarek wspominają, jak to 
było wówcza~. kiedy Walczakowa wróciła 
z Kongresu Ligi Kobiet. Opowiadała wtedv. wie· 
le o przebiegu Kongresu, o iel!o celach i zada· 
niach. Z rozrzewnieniem mówiła o delegacji 
dzieci, która prz ~·była na Konl(res prosić matki, 
aby w trosce o nie wszystkie nieugięcie bro­
niły sprawy pokoju. 

Walczakowa często nadmienia o Kongresie 
LK, w którym uczestniczyła, jako delegatka. 

· Sama będąc matką rozmpie, że obowiązkiem 
każdej matki jest wychowywanie dzieci na świa· 
domych obywateli oraz walka o pokój dla za­
pewnienia ich szc:r.ęścia. 

Na!!le do izby wpada z płaczem synek Wal­
czakowej, 3-letni Jędruś. rozmazując pią.stkami 
iirube krople łez prosi matkę, ahv mu kupiła 

- ·walez_y~.z 

r ower, taki sam, jaki ma jego współtowarzysz 
zabaw, chłopiec sąsiadki. Walczakowa uspokaja 
dziecko i obiecuje mu, że z pieniędzy, przyzna­
nych jej w na)!rodę sprawi mu ten prezent. Na 
twarzyczce malca poprzez łzy wykwita najpięk­
ruejszy z uśmiechów, uśmiech szczęścia. 

Ale nie tylko na kupno prezentu dla dziec· 
ka przydadzą się Walczakowej te pieniądze. 
Przed kilku miesiącami otrzymała mieszkanie 
z przydziału rady zakładowej, teraz nabyla 
meble na raty, ma nieco długów, a taka niespo­
dzianka w postaci 1.000 zł wiele znaczy w bud­
żecie domowym, 

W alczakowa promienieje radoścl4. 
• „ * J adwiga Walczakowa jest w Zakładach im. 

Hanki Sawickiej iedną z najpopularniejszych 
postaci. Za trudniona tam od wielu lat, przecho­
dziła wszystkie etapy pracy w przedzalni. Była 
więc pomaga"Czką, czyszczarką, taśmiarką, 
prządką - a2 wreszcie została ins!ruktorką. 
Walczakowa lubi swą pracę i wkłada w nią 
wiele starania i ofiarności. Szczeltólną troską 
otacza młode prządki, oddane jej pieczy. Szko· 
ląc ie metodą kciukowego przykręcania, stale 
kontroluje wyniki ich pracy i postępy. 

Walczakowa zapobiegliwie dba nie tylko 
o jakość produkcji, czuwa również nad jej Ho· 
ścią, nad realizo'<1aniem planów. Na jej zmianie 
nie ma prządek nie wykonujących baz produk­
cyjnych. Choć jest instruktork ą, sama również 
bierze udział we współzawodnictwie dobrego 
przykręcania . Przykręca w obecności komisji, 
składającej się z majstra, dwóch prządek i re· 
fe ren ta współzawodnictwa. W ten sposób pod· 
daje swą pracę stałej kontroli i daje zakładom 
11warancję1 że potrafi dobrze szkolić młode ka­
dry. 

• • 

Walczakowa umie odpowiednio połączyć 
obowiązki zawodowe z pracą społeczną. Jest 
bowiem mężem zaufania, a funkcji swej bynaj-' 
mniej nie ogranicza do zbierania składek człon­
kowskich. lnteresuie się życiem 'osobistym 
i pracą zawodową każdego z członków tlrupy, 
często z nimi rozmawia i pomaQa im w miarę 
swych moil!iwo§ci. 

W dowód zaufania, którym darzy ją zało~a. 
została powołana w czasie osła tnich wyborów 
do oddziałowej rady zakładowej. 

Niemałą zasługą Walczakowej było również 
przejście większości prządek na 6 stron. Choć 
bezpartyjna, · jest częstym gościem w sekrelaria· 
cie organizacji podstawowej, lidzie zawsze znaj• 
duje pomoc i radę. 

Obecnie najczęstszym tematem rozmów 
Walczakowej z prządkami stała się ~prawa 
Plebiscytu Pokoju. Niekiedy zdarza s1ę, że 
i Walczakowa nie potrafi czegoś wyjaśnić, wy­
czerpująco odpowiedzieć na to czy inne pytanie. 
Nie zapomina jednak o tym, udzielając zawsze 
odpowiedzi w dniu następnym, po uprzednim 
porozumieniu się z mężem, będącym członkiem 
partii. A gdy i on ma jaki eś wątpliwości, wów­
czas zwraca się do sekretarza organizacji par­
tyjnej w zakładzie, 

- Bo podpisy pod Apelem światowej Rad1 
Pokoju - to rzecz bardzo ważna - oświadcia 
Walczakowa - i nie !llOŻna ich składać mecha· 
nicznie. Chodzi o to, aby wszystkie prządki 
wiedziały, że za podpisami, które złożą, stoją 
żywi ludzie, one same i miliony naszych współ­
towarzyszy ptacy, którzy swą sumienną pracą 
I codziennym wykonywaniem planów walC\zą o 
pokój. 

M. SZUMSKA 

o zyc1e swego dziecka ! 

.. 
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Robotnicza Łódź wypowiedziała siq za pokojem 
Pier·wszy 
O l2-ej w 

dzień 

nocy 

Plel>iscytu w z<ikł<1cła<·h 
się dużo, na każdej z nich podpis, nami innych i stanowić będzie po­
a 2a podpisem człowiek, broniący tężną zaporę przed wojną , którą 
pokoju. przygotowują imperialiści. Niektó-

Oto składa swoJ głos ślusarz rzy przychod·zą z urlopu - aby w 
Hieronim Ro~ozińsld który w ume- fabryce oddać głos. Przyszła rów­
niu swych towairzysey pracy zobo- nież emerytka Leokadia Jaworska. 
wiąrzał się dla uczczenia pamiętnego choć pięć miesięcy nie pracuje w 
17 maja wyremontować 5 krosien tkalni. Nie otrzymała jeszcze karty 
ponad plan. Tu znów składają plebiscytowej, i troseczy się, aby 
podpisy kontrolerki z czyściarn i . że jej głosu nie ~abrakło wśród innych. 
będą kontrolować o 150 metrów Leżą na stole stosy kart plebiscy­
tkaniny więcej dziennie. Prrzesuwa 

1 

towych i ciagle ich . P'.zybywa. a 
się korow?~ do stolika. gdzie. sied~ą wraz ~ nimi rośnie sw1~~oma. nie­
przedstaW1c1ele ZKO!P i odda.Ją .;WOJ ustępliwa walka o pokoi między 
głos, który0połąca.y się wraz z milio- narodami. 

ucz~lniach • pracy I 

W parowo.zown1 Łódź-Kaliska 
Zegar na w1ezy starrego ratusza 

pr~y Placu Wolności wulno i maje-
1tatycznie wybija godzinę 12. Jest 
noc. Większość miestlkańców Łodzi 
Już śpi, tylko w fabr)'koach, pracu­
j.ących na nocne zirniany, jasno pło­
ną światła. 

Masywne mury ZPB im, J. 
Ma.rchlewskłego zd.ają się dygotać 
miarowo, w rytm ma~yn. Kiedy 
jednak zega.ry na halach fabryCll­
nych wskazują jedną minutę po 12 
- na salach rozpoczyna się niezwy­
kły ruch. Od wszystlkich maszyn od­
chod2ą na chwilę pracujący prriy 
nich ludrz:ie i z białymi karteczkami 
idą w stronę pięknie prriybranych 
urn. Minutę po północy ZPB im. 
Marchlewskiego rozpoczęły głoso­
wanie w Na.rodowym Plebiscycie 
Pokoju. 

* "' * 
Niebieskie i czerwone chorągiew-

w 
W Nowej Tkalni ZPB im. St<11.lina, 

od samego rana niebywały ruch. Na 
twaraach ludzi widnieje radość. że 
oto nadszedł upragniony dzień, za­
manifestowania swych uczuć dla 
sprawy pokoju. Agitatorzy pokoju 
przyszli dziś WClleśńiej niż zwykle. 
- Widać jak w crz.yściarni Jadwiga 
Pawlai'k i Eugenia Nowaik, niezmor­
dowane agitatorki pokoju, uwijają 
sie po sali, rozm:iwiając z ludźmi. 

ki na masizynach w sali prz~dz.alni 
cienk®rzędnej wskazują, że załogf! 
tej sali pełni W.arty Pokoju. Z boku, 
Ilia rzędem maszyn coś w rodzaju 
bramy triumfalnej; pod czerwo-
nym tran5!I1arentem, przybranym 
błękitnymi proporreykami i białymi 
gołąbkami pokoju, stolik okryty 
błękitną materią. Majster tej sali 
Jadwiga Frontczak i prrzewodmcrzą­
cy oddziałowego Komitetu Obroń­

ców Pokoju z uśrniei;hem zwracają 
się do robotnic, prriychodzących z 
karbkami plebiscytowymi; 

- No, cóż podpisaliście? 
- Jakżeby nie podpisać? - od-

powiada prządka, ob. Płóeienniko­
wa. - Chcę przecież wychować 

swoje dzieci na dzielnych ludzi i 
z myślli. o nich składam swój pod­
pis na. karcie Plebiscytu. 

pokoju 
- Nie spotka.lam ani jednego czło­
wieka, który by nic chciał podpisać 
apelu - mówi Jadwiga Pawlak -
Wszyscy dobrze pamiętają wo~111: i 
pragną tylko pokoju, aby spokojnie 
pracować i budować Ludową Oj­
czyznę. 

Przy Zakładowym KOP gromadrzą 
się tkacze. Wszyscy trzymają w dło­
niach karLy plebiscytowe. Radość aż 
bije od ludzi. Kartek już uskładało 

Piętrzą karty plebiscytowe 
Jest godzina 5 rano. Właśnie koń-1 jąc . ze bra n~ .karty w. Od dz. 

czy pracę nocna zmiana. w ZPB im. Lecie Obroncow Pokoiu. 
Komi-

Dzierżyńskiego. Znana przodowni­
ca pracy prządka Helena Okrój z 
członkami oddziałowego komitetu 
obrońców pokoju: Emilią Sikorą i 
Janem Adamczylciem wynieśli sto­
lik, prrz:y którym składa się ka:·ty. 
Prządki, obciągaczki , smarowacze, 

majstrowie z wyrazem skupienia na 
twarzy, świadczącym , o powadze 
chwili składają swoje karty. 

Józefa Tracz ma zmartwioną mi­
nę, - że leż człowiek 7apomnia1 o 
tak ważnej rzeczy! - Okazuje się. 
że jej karta zestala w domu. Za 15 
minut wrócę - mówi Traczowa. -
szybko wychodząc z sali. 

Jeszcze nie wszystkie prządki od­
dały swoje głosy. gdy wróciła Tra­
czowa. Zdążyłam - mówi śmie­
jąc się. 

- Wszyscy pracowniey naszego 
oddziału ocldali swe głosy 

stwierdziła Helena Okrój - odda-
W 8[!w1iole rrr/ lwro1i;ony /rontm1 7,„f.:fo. 

dó1v im. l),j"rży.1i.<1.-iego. 

Pracownicy Gazowni głosują 
W stronę stołówki gdzie przygoto­

wano punkt składania kart ciągną 

grupki robotników Z głośników 

zakhldowego radiow~zła płyną me­
lodie. Wejście do stołówki udekoro­
w:rnc ;jest fl :igami i transparenta­
mi, wne)Lrzc z:.iś porLrct:imi i ziele­
ni:\. 

Kolejno do stołu zbliżają się ro­
botnicy. Na kartach plebiscytO\vych 
składają swe podpisy i oddają je 
członkom zakładowego Komitetu O­
brońców Pokoju. 

piecowni Wacław Łuczycki. Wojny 
nie chcemy - mówi on podpisując I 
kartę lecz pokój musimy sobie wy­
walczyć czynem. Za nim do stołu 
podchodzą inni, składając na kar­
tach swe podpisy. Składają je sta­
t'ZY i młodzi, partyjni i bezpartyjni 
wszyscy ci, którym leży na sercu 
sprawa pokoju. 

Tramwajarze 

agitatorzy pokoju 

Czarne są twarze i ręce robotni- I · - Nienawidzę imperialistów 
!ców pracujących w parowozowni mówi Antoni Kucharek - I wii>rzę 
ale śmieją się radością ich oczy, gdy że składając podpis na karcie ple­
zbliżają się do stolika, przy którym biscytowej godzę w podżegaczy wo­
a"itatorzy pokoju Wacław Stanow- jennych a tym samym popieram 
ski i Władysław Kaczorzewski zbie- pokojową politykę Związku Ra­
rają karty plebiscytowe. dzieckiego. I tak kolejno podchodzą 
Boję się bym nie poplami! karty do stolika robotnicy parowozowni z 

plebiscytowej - mówi Jan Czaj- dumą i radością na twarzy wierząc, 
kowski trzymając w czapce swą że złożone podpisy pod kartą ple­
kartę. Nie zdążyłem umyć rąk - biscytową pn:yczynią się do zreali­
dodaje z zażenowaniem, spie5zę się zowania żądań wypisanych na kar-
by jak najprędzej złożyć kartę. cie. 

„lJl.uc:ego pod pi.~:ę Apel .<\wiolowej 
Rady !'oko.i"?". „[(1iżdy t/;ac: może i 
powi11ie11 tt yku11y1vać 'UY! lwzę prot111J..·­
cyj11r,(', ,.Co clrciulby.< "'idz.ieć w rn:11jej 
gazecie:'", „)ak11 lisi(iżkę. z o.11t1mio 
rJTzer.:1·11111ycl1 . 1111V1:i:ns: za na,it1ięlwie1 · 
s:o :'". „/Jo.<1~:ir11lc:1!11i(I pr:11rl11 jr,1r.P J 110 -

11 /~i rud:i1•ckie.i pu11111gaj(i 11am u pra­
cy".„ - olo ldllai, 111:iętych. jalr 10 się 
mó11·i, 1w chvbil trafił, tytułów ankiet, 
jal;ie S/WL)'l»;my na lamach n<1szej pra­
sy lmlo1<:ej. 

odróż11ić gangstera od policjanta?" 
'l'emat, pros:~ was, bardzo ściśle, rzec 
możrta nierozerwalnie :łączorlY, 
z ameryTwriską r-:.eczywistością, w jej, 
że wie pou:iem, historycznym rozwoju. 
Jeszcze pr:cd 11sl(ltnią wojną światową 
było to :og11rl11ienie ( „jak odróżnić 
gw1gsteru od 11olicja11ta") raczej dl« 
odległego Cl1icago tudzież dla tzw. Dzi­
kiego Zachodu, obecnie - d:ięki wy­
siłkom rzudu Trum«rw - jest to juś 
problem 1~ USA, stolecz11y i w og6l• 
centralny. 

Poc•ąt· 
kowo dZ. 
mieszk~.ai· 

ców New 
Yorku by­
ła to bar. 
dzo przy. 
kra nie­
spod:im,,_ 

, ~ ka. Nu. bo 
• ... - wraca so-

·~ I „· · . .........,_ b' ie np, 
obywatel stolicy USA, jeden z dru{;im., 
wiec::;orhiem :z; pracy czy ze spaceru hi­
gienic:11ego i spotylro policjanta. Sta­
ra się go ominąć spokojnie, gdyż niby 
z t<J działalnością antyamerykańską to · 
nig<ly 11iewiadomo i w ogóle za kr:.rwy 
11~miech lub mrugnięcie okiem łatwo 
porlpa.~ć można, a - policjant do niego 
wcale 11owet 11ie ,„politycznie". lecz po 
prostu lcryminalnie: dawaj zegarelc 
i port/ el, ściągaj palto i marynarkę -
bo kula w łeb„. 

~lusarze Non·ej 1'k-0lni int, Stalirw, 11ko1ic:ywsi:y pracę, grem.jalnie 
się :& podpisanymi kartumi do p1mlm1 p/e/1i.1cytmvego. 

zgłaszają 

- „W imię niepodległości Polski, 
w imię pokoju między narodami -
odczytuje szeptem słowa Apelu 
$wiatowej Rady Pokoju majster 

Godzina 3 rano. W pierwszej wr>­
zowni MZK przy ul. Tramwajowej 
punkt plebiscytowy urządzono w 
„kondukt.orni". Prey stole nakrytym 
biało - Cflerwoną flagą pracownicy 
wozowni skh1dają podpisane karty. 

Zr1clmqlbi· się pogardli1cie na ankie­
. ty tego rodz11j11 każdy n iernal z redah­
torów ga::et arnerykańskich. Budzić 
i pof!.lębi11ć zainteresowanie p11blicz11l 
dla S[Jrawy 1rnknju i twórczej, ż;cio­
daj11ej pracy. porlno.1ić stan czytelnic-
1.u:l/ guoet i k.1il!żek w drodze coraz. 
~ciślejs.::ego tL'ią:1111io się z masarni, 
1tpou:s:ccT111 iac idee postępu i przy jaź­
ni między na•oclarni? Nie, to shocJ..·ing. 
Oowód zacofaniu i barbarzyństwa. Nie 
na tym polega „prawdziwa" szt1ika 
dzie1111ikarska, której wzór stanowi 
prasa USA, kraju, jak wiadomo, ' mper­
ma111)rv czyli nadludzi, tudzież ojc:yzny 
„1cyższej kultury", ltto11wwo-atlantyc­
liiej. 1'am, UU)(liacie, je~li organizuje 
się t:rv. a11hietę - to, że tak 1>011:iem, 
pros:.ę siarłilć (na lawie sądowej): c.::y­
teluili nie potrzebuje się czesać (na je­
:i.11). /)() i 11(/, mu włosy dęba staną. Od 
se11sacji, od dres::czyków. „Jaki rodzaj 
111rm/er.1111•a: lmfo, lynch, uto[!ie11ie, 
ga:: itp. odpowioda Parru (I' ani J 
1111j/Jardziej?" - głosi ankieta jednego 
z organów 1l ollyrvoodu. „Której z tych 
pięlmych pa1i, których podobi::11y za­
mies:z:c::aniy 110 lamach. naszego poczyt­
nego dziennika - obwies:c=.a inna an­
kieta amen•kaiiska - zbiłby pa.n naj­
clięmiej twarz 11a knvawy ro:::bef?" .•• 

Następnie r.z:ecz się wyjaśniła. Po 
prostu 1k(Jzalo się, że burmistrz New 
Yorku, D!veyer, to stnry, aktywny 
gangster. 

W USA, kraju „najwyższej wolności 
i lmlt11ry'', zjawisko powyższe nie jes& 
zresztą najbard:iej charakterystyczne. 
O wiele bardziej znamienna jest ser­
dec:ma wspólpraca wszelkiego gang. 
sterstwa :; czynnikami rzqdowymi USA. 
Wychowankiem gangstera Pendergast,a, 
kamratem gangstera Dweyera i Costello, 
patronem gangsterów amerykafiskich 
w Korei jest bąd:i co bądź sam prezy­
de11t Stanów Zjednoczonych .•. 

Na 
I 

terenie województwa 
Powiecie moie: prasa amerykańs1"1 

stara się ws:elldmi sposobami ro:pęty­
u:ać 11oj11iżs::e i11sty11kty l11dzlcie? Nie­
słlls::mie. Przede wszystkim najniższe 
instynhty ludzkie stanowią najwyższy 
rod:i:aj uczuć i myśli amerylcańskicT1 
~uper(tru)ma11ów. Po wtóre, zdarzają 
się „posunięcia" w imperialistycznym 
dzien11ikarstrvie USA, które świadczą 
o głębolr.iej, .ie tak powiem, trosce spo· 
lec:mej. Ot, weźmy np. jedną z ostat­
nich ankiet amerykańskiej gazety !to­
łecznej „New York Time~". Bardzo, 
uważacie, z11amie1111a ankieta: „Jak 

W Pabianicach, Zgierzu, Aleksan­
drowie, Konstantynowie, Ozorkowie, 
Skierniewicach, Sieradzu, Radomsku, 
Piotrkowie, Tomaszowie, Zduńskiej 
Woli i w całym szeregu mniejszych 
miast odbyły się w przeddzień PIJ:­
biscytu uroczyste capstrzyki, w któ­
rych udział wzięło całe społeczeń­
atwo z młodzieżą szkolną na czele. 
Barwne pochody przemaszerował.y u­
licami miast i miasteoBek. 

VI dniu Plebiscytu zapanował od 
aamego rana podniosły nastrój. Frek­
wencja w zakładach pracy i w punk­
tach plebiscytowych była 100 pro11. 
Wszędzie ludzie, którzy dla jakichkol­
wiek powodów nie zostali objęci spi­
aem, żądali kart i podpisywali je. 
We wszystkich niemal zakładach pra­
cy zaciągnięto Warty Pokoju i podję­
to zo,!iowiązania produkcyjne na cześć 
Plebiscytu. t . 

Ulice miast zostały zradiofonizowane. 
Tysiące głośników niosły słowa mobi­
lizujące ludność do walki o pokój. 
Świetlice szkolne i zakładowe roz­
brzmiewały pieśnią, ludzie szli do 
głosowania jak na wielkie święto. 
Tańce ludowe wykonywane pr.zez nie­
zliczone zespoły szkolne radowały 
oko i serca tych wszystkich, którzy 
w imię dobra ludzkości, dobra dzieci 
całego świata przyszli złożyć swe 
podpisy na karcie Narodowego Ple­
biscytu Pokoju. 

* • • 
W hucie „Kara" w Piotrkowie 

do godz. f2 złożono w pierwszym dniu· 
Narodowego Plebiscytu Pokojµ po­
nad 450 kart. Hutnicy mówili o ko· 
nieczności wzmożenia wysiłków, aby 
z;.:iiezpieczyć pokój. Ob. Marian Sa­
wicki powiedział: „Wierzę, :i:e pokój 
będzie zachowany. Pragniemy tego 
wszyscy, bowiem w pracy pokojowej 
zdą:i:amy do dobrobytu mas pracują­
cych". 

W hucie „Hortensja" złożono wczo­
raj do godz. 12 ponad 500 kart. Kar­
ty składano grupowo. Nastrój był 
uroczysty. Przybywano z transparen­
tami, z udziałem szturmówek mło­
dzieżowych, wznosząc okrzyki na 
cześć ruchu pokoju na całym świecie. 

* * * 
Począwszy jui od 16 maja br. Zduń· 

ska Wola i jej zakł\ldy pracy przy­
brały wygląd odświętny. Całe mia­
sto mieni się niebieskimi, biało-czer­
wonymi i czerwonymi flagami. Wszę­
dzie króluje symbol pokoju BIAŁY 
GOŁĄB. W uroczystym capstrzyku 
udział wzięli wszyscy ludzie pracy, 
cała młodzież szkolna. Na o.zele ol-

brzymiego pochodtt, który przeszedł 
ze szkoły TPD Nr. 1 ulicą Łaską na 
Plac im. Stalina, kroczyła kolumna 
matek z wózkami, w których wiozły 
swoje dzieci. Zamykało pochód wiel­
kie auto eiężarowe. pełne dzieci 
wznoszęcych okrzyki na cześć po• 
koju.. 

95 proc. Część punktów rejonowych 
całkowicie zakończyła swą pracę. Z 
zakładów pracy pierwsze swe karty 
zdały Zakłady Przemysłu Wełniane­
go. 

Twarze składających podpisy są du­
mńe i uśmiechnięte. 
Cały dzień bez przerwy przycho-

dzą tutaj pracownicy różnych 

W dniu dzisiejszym w 
przedpołudniowych nastąpi 
nie akcji. 

godzinach zmian. Składają swe podpisy kon­
zakończe- duktorzy, konduktorki, motorowi, 

* • • 
\Y/ powiecie piotrkowskim zebrano 

50.052 podpisów, w tym w gromadach 
- 48.107, w miastach - 1.945. 

kontrolerzy, 
tów i inni. 

pracownicy warszta-

Każdy z nich składa swój podpis 
z jedną i tą samą myślą, z myślą 

o utrzymaniu trwałega pokoju. Naukowcy 

Aktualniejsza i bardziej celowa jesi 
w tych warunkach ankieta: „jak od· 
różnić gangstera od amerykańsldego 
męża startu?". O. SET 

studenci 

We wszystkich świetlicach zakła­
dów pracy w ci4gu całego dnia 17 ma­
ja robotnicy składali karty plebiscy­
towe. .Do świetlic szkolnych nadcho­
dziły kolejno, wuystkie klasy odda­
jąc' manifestacyjnie swoje głosy na 
rzeoz pokoju. 

„ • * 
W dniu wczorajszy.ro zebrano w Tu­

maszowie Maz. około 21.000 podpi­
sów, co stanowi 85 proc. ogółu upra· 
wnionych do udziału w Plebiscycie. 

Do najlepszych gmin w powiecie za· 
liczamy: Bogusławice, Woźniki, Go­
lesę i Uszczyn, które w 100 proc. wy­
wiązały się z akcji. 

Bardzo ładnie i imponująco odbyło 
się oddawanie kart w Moszczenicy. 

W dniu wczorajszym do godz. 13 
w pierwszej wozowni MZK złożono 
około 1000 podpisów. Wszyscy ci, 

przeciw podżegaczom wojennym 

Wielką aktywność wykazali w ca­
łym powiecie ZMP-owcy, członkowie 
Zw. Samopomocy Chłopskiej i człon­
kinie Ligi Kobiet. 

którym obowiązki służbowe nie 
Wydział humanistyczny Uniwer­

sytetu Łódzkiego przy ul. Lin­
dleya„. 

W miejskich punktach rejonowych 
zdano 10.000 kart plebiscytowych, tj, 

W ~PB IM. DZIERŻYŃSKIEGO 

1fasz :liakładowy komitet obrońców pokoju 
p1·owadzi energiczną działa.mość - pisze~ Bar­
,ba.ra Kiełbikówna z ZPB im. Dzierżyńskiego . 
- Dobrze pracu.ją agitatorzy pokoju. W od­
świętmie udekorowanych salach odbywają się 
częste zebrania i dyskusje. Charnkterystyczne 
jest, że· na naazym terenie . pracują nie tylko 
agitatorzy, powołani !}rzez Komitet Obrońców 
Pokoju, ale niemal każdy, porwany ideą utrwa­
lenia pokoju, stał się agitatorem. Zatraca się 
więc różnica między tym, kt<>1·y agituje, a tym, 
który został agitatorem samorzutnie z potrze­
by serca.„ Wszyscy bowiem wiedzą, że tylko 
pok-0-j<>wą. pracą polepszą swój byt. A wojna 
przynosi tylko z.niszczenia . i zagładę. I dlatego 
cały na.sz zakład - to jedna. potężna Warta 
Pokoju. 

Co dzień i;>rz-ez radiowęzeł fal:n·yczny trans­
mitowane są audycje, wyjaśniające doniosłe 
znaczenie akcji P'lebiscytowej pisze A. 
Dreczko z tych samych za.kładów. - Z głośni­
ka płyną gorące pellne wiary głosy robotników, 
którzy wypowiadają to, co leży na sercu każ­
dego dobrego Pola.ka. Słyszeliśmy przemówie­
nia Michała Kołodziejczyka, Wincente~o Hon­
kiela, Władysława Ławniczaka, Edwarda Mar­
kiewicza i wielu, wielu Innych. 

W ZPW IM. 9 MAH. 

W obliczu wzmagającej się walki o ukwale· 
nie pok:Q'ju, na.ez k<>mitet obrońców pokoju 

pozwoliły podpisać karty plebiscy­
towej w dzień, złożyli je po zakoń- Do stolu nakrytego czerwonym 

płótnem i udekorowanego wiązan-czeniu pracy. 

pisze Leon Mańko z ZPW im. 9 Maja - znacz­
nie uaktywnił swoją. działalność. 

W teren wyruszyło 105 agitatorów, którzy 
zostali należycie przygotowani przez przewod· 
niczącego zakładowego komitetu obrońców po­
koju, tow. Skiereckiego. 

Wszyscy robotnicy ze wz.ruszeniem przyjmo­
wali karty plebiscytowe. Już na wiele dni przed 
datą rozpocz~cia Plebiscytu sale produkcyjne 
przybrały odświętny wygląd. Wszędzie widnieją 
hasła pokojowe i transparenty. 

Ciekawe charakterystyczne rozmowy prze­
prowadzali nasi agitato1·zy. Oto, co powiedział 
ob. Stanisław Czupryński; „Z mojej rodziny 
zginęło 18 osób i sam przeszedłem pieklo o­
bozu. Nie chcę, aby wojna znów przyniosła spu­
stoszenia i ofiary. Skończyć z propagandą 
wojenną! Skończyć z imperialistami, którzy 
drogą podbojów chcą zagarniać obce kraje i 
ciągnąć obfite zyski z nędzy i głodu mas pra­
cujących, którzy knują spiski przeciw całości 
i niepodległości naszej ojczyzny„. 
Będę jeszcze wydatniej pracował, aby zbu­
dować socjalizm, gdyż tylko w nim widzę 
szczęśliwą przyszło.;ć ojczyzrty". 

W PAŃSTWOWYM MONOPOLU 
SPIRYTUSOWYM 

{)żywioną dyskusję wywołał referat, wygło­
szony podczas masówki w naszym zakładzie 
- pisze Wiktor Latocha z PMS. - Głos za­
bierali tow. Walentyna J endrych, przodownica 
p1•acy, to.w. Augustyniak, tow. Helena Kara­
sińska. które piętnowały zdrajców naszej oj-

' 

czyzny w okl'esie sanacji i podkreślały ich niec· 
ną rolę, jako sługusów imperialistów anglo· 
amerykańskich. Kłamstwem i oszczerstwami po­
magają. oni agresorom do podżegania prze­
ciwko Polsce i Związkowi Radzieckiemu. 

NA POLITECHNICE ŁóDZKIEJ 

Politechnika Łództka żyje sprnwami Plebiscy· 
tu Pokoju - pisze Rom111n Łuczkiewicz, kores­
pondl!'nt nasz z tej uczelni. O tym, jak 
wielką wagę przywiązują studenci i profesoro­
wie do tej potężnej manifestacji pokojowej, 
świadczy atmosfern, panująca od kilku dni w 
uczelni. Liczne zebrania grup ZMP-owskich i 
studenckich przekształcają się w wiece manife· 
stacyjne. Toczą się żywe dyskusje na temat 
Plebiscytu podczas przerw między wykładami, 
w audytorium i korytarzach. Wielu profesorów 
poświęca część swych wykładów na krótkie o­
mówienie znaczenia Plebiscytu Pokoju. 

Ożywiona masówka odbyła się na III roku 
Wydziału Włókienniczego. Studenci, dla zama­
nifestowa·nia swej solidarności z ogólnoświa­
towym ruchem młodzieży, zgłosili gremialny 
udział w Plebiscycie Pokoju - pisze Ryszard 
Miller z Wydziału Włókienniczego. 

A oto głosy naszej postępowej inteligencji 
technicznej. 

„Podpisuję apel pokoju, bo tylko w czasie 
pokoju możliwe jest całkowite oddanie sie wy­
dajnej pracy zawodowej i zabezpieczenie dzie­
ciom jasnego jutra" - pisze Jan Rajchert, i!'­
lltruktor Zakładu Obróbki Metali l 

kami kwiatów podchodzą profesora• 
wie i słuchaetze pierwszego roku, a­
systenci i woźni uczelni, dziewcrzęta 
w ce:erwonych krawatach ze~em• 
powskich, ludzie nauki i ludzie co­
dziennej pracy fizycznej. 
Składając kartę plebiscytową dr 

Helena Brodowska asystentka 
pedagogiki mówi: 

„Składam mój głos dlatego, po• 
nieważ chcę mieć za,pewniony spo­
kój w pracy naukowej, w umiło• 
wa.nej przeze mnie pracy pedago­
giczno-wychowawczej." 
W manifestacyjny s,posób złożyli 

karty plebiscytowe studenci chemii 
na wydziale matema·tyczno - przy­
rodniczym. O godzinie 9 rano w 
zwartej grupie składającej się z 90 
osób weszli oni do auli uniwersytec­
kiej, trzymając w podniesionych do 
góry dłoniach karty plebiscytowe i 
śpiewając hymn pokoju. A potem 
wśród okrzyków: STA-LlN, Bl'E• 
RUT, P~-1{~~ składa~i swe głos~, 
głosy bOJOwnikow o wielką sprawę. 

Hp11ryk Błaszczyk :; ZPW im. Dq­
browslriPgo u Zgier:u na cze.~ć Plebi­
scytu przes:etll 110 obsłus~ czterech 

krosien. 



( 

~ maja 1951 ri. _m.;-oe JtOJJO'l'NIOŁ!" ____________ _..s_tr_. s 
--------~~~----~~~~~~------------------------------------------------------------~------------------------------------------„„„ ....... , 

Pod błękitnymi sztandarami pokoju Ukrócić speku~cję berlaat' 
Często 1:darza się, te gospodynie I pev.~ego czasu stanowi ona bbj~t 

domowe 11ie znajduje, w sklepach spo~ handlu ła~cusz~owego. M.o:tna k0t>1t 
tywczych herbaty. Z tego powodu hl•rbatv ile się upragnill na „ry• 
alyszy iię często u tyski wani.a, że skle· I neczku", nieraz na ulicy przed s~l~· 
p-y nie st, za-0patrywane w herbatę, ie pem, a nawet w zakłada~,h . frvz1e;• 
brak tego artykułu na rynku. Już skich, dokąd „sprzedawcy wstawia1t. 
parę dni temu informowaliśmy na· len pokupny artykuł. 

sennego słońca biało - częrwone, ruch. gel. 
Powi~wają w promieniach wio- dzln rannych panuje ożywiony I wy1łosił dyrektor szkoły, tow. Sie-

czerwone i błękitne chorągwie. W dzielnicy Sródmieście gło- * „ * 
Miasto nasze w odświętnych sza- sują dziś prat:!ownicy kilkudziesię- Pracownicy Prezydium Miejskiej 
tach wita pierwszy dzień Narodo- ciu zakładów pracy, oddają swe I Rady Narodowej po zakończeniu 
we10 Plebiscyłu Pokoju. Uliet1 głosy mieszkańcy 30 bloków. Koło pracy przystąpili do oddawanil\ 
mkną samochody, przybrane błęki- I półudnia zaczynają napływać karty swych głosów w Narodowym Ple­
tn;ymi i czerwonymi chotągiewka-1 plebiscyt<?w~ z tych ~akładów, gdzie biscrcie ,Po.koj1;1. W salach posie-
1111. W klapach wielu przechodniów głosowame JU:ll zakonczono. Zgła• dzen, odswiętme przybranych, usta­
widnieją odznaki o barwach naro- szają się tu i mieszkańcy bloków, wiono stolv, pnzy których składano 
dowych i barwie pokoju. Czerwień któr·zy jeszcze nie otrzymali karty karty. W PDT pracownicy wzięl! 
zestraja się z błękitem. Wystawy plebiscytowej. masowy udział vt uroczystości 

szych czytelników o tym, że herbaty p , . d d i 
jest w n\qazynaieh handlu nsp<>ł-ecz- . rzeu . nie awnym cza'S-e,m 0111>s • 
nionego dosyć i zaopatrzenie miasln Iiśn:iv J~Z 0 sprz~d~wczyni PSS, He· 
w ten b.rtykuł niie jest ~or~ze niż w lenie K1eszkowsk1e1, kt6ra ukryła ~O 
poprzednich mięsiącach. O bt~ku pac~0ek herbaty dla „własnych c„ 
herbaty w sklepiie decyduje niewłaś- łów • 
ciwa praca otniw zaopatnenia, a cz<;- Urzędnicy Państwowej Inspekcji 
stokroć i zł• wol• persoaelu. O- Handlowej winni zWT&:ić baett1i~j,z11 
statnio np. inspektorzy Państwowej uwaj!ę na niektóre sklepy, rbzf)rowl• 

większości sklepów są pięlmie przy- * "' • oddania głosów, któt•a odbyła się o 
ozdobione. Zdobią je emblematy W wielu blokach, rozpoczęło się godz. 14.~0. 
pokoju - białe gołębie I hasła, pro- głosowanie już w godzinach ran­
pagujące walkę o pokój. nych. Przebiega ono niezwykle 

* .., * fnspekr.ji Handlowej przeprowa<i·zając dzające herbatę, jak równiez na spe• 
Oddawanie głosów w Narodowym kontro]~ sklepu .NlHD Nr. 4S8, przy kulantów, kt-órzy wykupują herbatę 

Plebiscycie Pokoju przebiega w ul. Nowotki 145, znaleźli ukryte w by z jednej stron-r zatabiać sowtcit, a 
nastroju powagi i skupienia. Wszys- m•gazynie sklepowym_ poważne ilości z drugiej dezorganizo!"ać dystrr 
cy rozumieją doniosłość tego aktu i herbaty: 11 kfl. 10 dkg. bucję artykułów pierws~ej potrze• 

Na d11i uiclliil'gu Pltbiscytu Pfl/wj1t 
Łódź w:rbruła oclśu:ię111y wyę./qd. Min­
do udckoro1rn110 sztamlnrnmi, wśrrid 
których pr:eu:a:i.ajq blęl.-it11e barwy 

pokoju, 

Gmachy publiczne przyciągają 
w zrok pt·zechodn iów wspanialq de­
koracją Budynek. u zbiegu Brzeż­
nej i Piotrkowskiej. w którym ma 
swą siedzibę Łódzki Komitet O· 
crońców Pokoju, cały mieni ~ię bia­
ło - czerwonymi i błękitnymi fla­
gami. Na :frontonie umieszczono 
portrety Towarzysza Bieruta i Cho­
rążego Pokoju, Towarzysza Stalina. 
Gmach Łódzkiego Komitetu PZPR 
spowity w sztandary czerwone i 
błękitne. Wśród nich przykuwa o­
czy hasło: Kaidy Polak I każda Pol­
ka, każdy, kto miłuje pokój l Oj­
czyznę - złoiy swoJ podpis pod 
kartą Narodowego Plebiscytu Poko· 
ju. Centralna Szkoła PZPR wita 
przechodniów transpal'entem „Niech 
żyje ZSRR - jetlnoczący narody w 
walce o pokój świata". 

* * • 
W dzielnicowych komitetach o­

brońców pokoju od wczesnych go-

• 
I przebudowa domów 

W tym roku Wydział Gospodarkl 
Mieszkaniowej Prezydium Miejskiej 
Rady Narodow~ zaplanował w ra­
mach inwestyc) budowlanych cał­
kowitą przebudowę budynku, 
mieszczącego się przy ul. Kilhiskie-

) K~?,~~~~.!~r!!!~~.; 
odbędzi się zebranie podstawo­
wej org nizacji - Koło Tereno­
we w fukalu przy ul. Wigury 
ł-6. 

Uni trsytet Łódzki: dnia 24 
bm. o godz. 9 w auli przy u I. 
Namt wicza 68 odbędzie się ze­
brani wyborcze pracowników 
nauk ych, administracyjnych 

go 40. Jest to wielka kamienica, li­
cząca kilkuset lokatorów. Po grun­
townej przeblldowie stare, ?.rujno­
wane mieszkania zamienią się w 
lokale nowoczesne, wypoflużone w 
łazienki, umywalnie ltp. 

Obecnie prowadzone są końcowe 
prace przy rozbiórce icdnej z ofi­
cyn, która groziła zawaleniem. Na 
miejsce starej oficyny wzniesiony 
zostanie nowoczesny III-piętrowy 
budynek mieszkalny. Wszystkie po­
koje w nowym domu ?.aopatr7.0ne 
będ1 w duże okna, ?.apewniajqce 
obfity dostt:P światła f słońca. Dom 
zo.~tanie skanalizowany, uzyska 
wszelkie nowocze!lne urządzenia i 
przyłączony będzie do siec! wodo­
ciągowe.I. DotyrhczaP.owych miesz­
kańców tej oficyny przeniP~iono do 
mieszkań zastępczych na ul. Zioło­
wą. 

sprawnie. Blok Nr. 20, gdzie głoso­
wać zaczęto o godz. 10.45, około 
godz. 13 miał już 80 procent głosów 
złożonych. . W Bloku Nr. 44 odda­
wanie głosów jel'lt w toku. Sala 
świetlicy LK zostnla pomysłowo 

przybrana. Ruch tu duży. Mieszkań­
cy bloku pragną pierwsi wypełnić 
swój obowiązek obywatelski i tym 
sarn;vm zadokumentować swą wolę 
walki o pokój. Przychodzą tu głó-

masowo wypełniają swój obowiązek I Herbaty . • nas jest dosyć, ~le od by. l. K. 
obywatelski. · 

Kierowcy Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego 
wnie ludzie starsi, już niepracuiąry, 
gospodynie domowe, matki z dzieć­
mi na ręku. 

obniżają koszty transportu 
* • 

.. 
W Teatrze Nowym zespół aktor-

ski, techniczny I administracyjny 
już o godz 10 rano złożył swe głosy 
w Narodowym Plebiscycie Pokoju. 
Składanie kart miało charakter u­
roczysty. Do zebranyrh na widowni 
artystów i pracowników teatru wy­
głosili krótkie przemówienia o do­
niosłości Narodowego Plebiscytu 
Fokoju reżyser Warmiński i artys­
tka Mancewiczówna. Na!it~pnie obec­
ni kolejno składali podpisane karty 
piebiscytowe. 

W połowie kwietnia hr. zało~a Ba- ilości paliwa, a wielu kierowców, I przyk, Leon Masłowski i wielu ~· 
zy Sprzętu i Transportu Zjednoczenia którzy dzisiaj mają na swym lmncie nych, wykazało w praktyce mozh· 
Buclownlctwa Miejskiego w lodzi, dla oszczędności wynosxące w skali mie· wo~ci pełnej re~łizaaji te~o planu . 
uczczenia Swięta l Maja nuciła ha- sięcznei setki litrów, zużywało wów· Współzawocłntctwo k1erowc:6'W a 
sio długofalowego współzawodnictwa czas od 100 do 200 litrów benzyny po· Bazy Sprzęta i Transpt>rlu oparte na 
o obniżenie kosztów trausportu przez nad przewidz~aną normę. systemie kompleksowel(o ouciędh· 

· · 'I • t' . nia :&dało egiamin. Kilkud&lesięeh1 
zmmejszen1e i osci zuiywanego pa l· Czym więc wytlum•czyć ten nie· pracowników transportu ostual\c tak 
wa, ogumienia 1 należytą konserwacię wątpliwy suk. «11 załol!i Bat:y Sprzętu wspanlał• wyniki udnwodniło1 fak 
·wozów. Jednocześnie kierowcy ZBM ... 
wezwali do podjecia podobnych zobo- i Transpartu? Czyżby to byt iedno- wielkie a •iewykon:yst.ne rezerwy 
wiązań pracowników transportu r:e razowy 1-Ma.iowy rryw kierowców? tkwiły i tkwią jeszcze w transporcie. 
Zjeduoczenia Budownictwa .Miejskie· Nie! To wynik wzrastającej świado- Dzięki swojej pracy ł osl1utnięciom 
go w Warszawie, Pozuaniu i Szczeci· mości wśród kiet'owców ZBM, to stali się oni aktywistaml w wah;• O 
nie. wynik ich codziennej walki 0 obni7- pokój i realizację Planu 6-latnialfo. 

· kę kosztów transporlu w budowni~- A. BIE~KOWSKI 
Do końca kwietnia łódzcy kiero'w-

cy zaoszczędzili 4.270 litrów benzynf, lwie, to ich konkretny wkład -do wal-
* .., * obniżając lym samym koszty trans- ki o pokój i realizację Planu 6-letnie-

W \Viększoścf szkól łódzkich rów- portu w tym miesiącu prawie o 10 l(o. 4.270 litrów zaoszczędzone2o pa· 
nież młodzież podpisami, sktadany- proc. liwa w kwietniu i jut ponad 3.000 11-
mi na kartach plebii-;cytowych zado- 4.270 litrów benzyny, to iloś~ wy- trów w maju, to wynik systematycz­
lrnmentowała swą wo!~ wallcl o po,.. starczająca dla trzech 11amochodów ntj realizacji planu obniżki kosztów 
kój. cięiarowych typu ZIS na okres całe· własnych, planu., któtY stał się naka-

W XIV J...!ceuin Państwowym l(o miesiąca przy 12-l(odzinnej pracy zem, tematem comieałęc:i:nycli narad 
„trójki pokoju'', w skład których dzieunej. wytwórczych. 
wchod11ły uczęnnice szkoły, zbiera- A ie~zcze przed kilkoma miesiąca- A reałizacia tych zade:ń wcale nie 
ły w klasach podpisane karty ple- mi na naradach wytwórczych więk- jest łatwa. Wielu kierowców, a. prze· 
biscyto111.>e. Następnie w świetlicv szÓść szoferów z Łódzkiej Bazv 
szkolnej odbyła się uroczystmić Sprzętu i Transportu domał!nła się d~ wszy~tk~1?1 ci, któ.rzy m!eli na.i· 
skh1dania kort plebiscytowych do podwyższenia norm zużvcia paliwil· większą 1losc przepało":', ~pierało si.ę 
urny. Z:łko!ic•zpniem uroczystości I W czwartym kwarl:lle 1950 r. przepa- przy tym, te normy zur:ycia se. za ni· 

była ·akademio, na której pr7.emó- ly, czvli ilości paliwa zużywane po- skie, że oszczędność paliwa odbije się 
wienie o znaczeniu walki o pokój nad normę wvnosilv 5,3 proc. o~ólnej l na szybkości przewozów, spowodttie 

(~!lll1111::;~''lj;:~11··]t"':~,.„"„lll~lll'"~lt~·~·,„;·'l~P:~i11ll~ ::~~;:;:;~;~;0.~:~;:.;;::; 
I - J• ~ 4 

· i:nac:mą część kierowców, okazały się 
, lllłlfl mrn I IHł li 1•11 111111 b11r 1111llf HHH li bezpodstawne. Jut w początkach 

• KINA TEATRY I 
NOWY - nieczynn-\r. 
IM. JARACZA - godz. 19 - „Ty· 

si ac walecznych". . 
PA~STWOWY TEATR ~YDOWSKI 

godz. 19.30 - „ w noc zimow,". 
POWSZECHNY - godz. 111.15 

„Chory z urojenia". 
t.TfTNIA - nieczynny. 
PINOKIO - godz. 17 

szata króla". 
„Nowa 

„Kopciu· ADRIA (dla młodz.) 
szek" godz. 16. 18, 20 

BAJKA - „Wilcze doły", godz. 18, 
2).15 

BAŁTYK - „Gęsiarek Matyi"1 
g·odz. 16, 18.30, 21 

G.UYNIA - ,,Program naukowo· 
oświatowy", godz. 16, 16, 17, 181 
19, 20, 21 

W najbliższym czasie przystąpi 
się do rozbiórki częścl bocznych o- ZEBRANIE UCZELNIANE ZSP 
ficyn oraz rozpoczną slę prace" przy NA UNIWERSYTECIE LóDZKIM 

stud ntów członków PZPR. 
zmienia trasę na Łód:t - Kwiatkowi­
ce - Szadek, Zdunska Wola - Sie­
radz - Wieluń. Uruchamia. się takte 
bezposr~dnie kursy autobusowe tlo 
Spały. Z dniem 20 m11ja dworzec 
autobusowy z ulicy Wolska Polskiego 
99 przeniesiony zostaje na Dworzec 
Fabryczny. 

bieżącego roku kilkunastu szoferów 
dzi~ld przestrzetaai• otlpowiedwiej 
sy.»kości jazdy i należycie puepro­
l\'.ad1111ej kbnserwacii wo·zów, potrafi· 
Io znaczuie zmniejszyć aormy 1:uty· 
cia paliwa (w pierwszym kwartale b. 
r. ilość przepałów spadła z 5,3 proc. 
do 1,3 proc.), udowadniając tym sa-
1uym, te plan obniżki kositów wła· 
snych w transporcie jest realny 1 mo· 

.MŁODA GWARDIA (dla młodz.) -
„Zlot Sokołów0• irodz. 16, 18, 20 

MUZA - ,,Przybrana córka", Dzlefufca Staromiejska: dziś 
o gbdi:. 16,30 odbędzie się od­
prawa instrukcyjna wykładow­
ców .l<ursów II :;topnia. 

przebudowie frontowego budynku. J?ni'.l 19 111aja! o ~o<lz. 1-4, w auli 
Po ukończeniu t.ych robót Łodzi U~1wersytetu ł.0?2k1e.1!0, ul. Nal'ulo­
przybędzie kilkaset jasnych prze- w1cza 68, odbędzie się walne zebra­
stronnych zaopatrzonych we' wszel- I nie uczelniane Zrzeszenia Stitdenlów 
kle nrząd;.enia izb. c. Polskich Uniwersytetu Lódzkiel!o. 

Okiem korespondenta • 
---~ -------.;- ~-------~ 

NIE Wl'KORZl'ST A· 
NY KOMPRESOR.'. 

W ubiegłym roku spro­
tl)adzono s zagranicy 
kompre&or do doprou:a· 
dzen.ia aprę:ionego pow!e­
tr!UJ. do działów w fabry­
ce „B~'. Dużym nakła­
dem kosztów przeprowa• 
d:i:on.o odpowiedllill in· 
3tafocję, lec:i do dzi§ nie 
dostoroz ono odpowied· 
niej ilości węiy gunio­
wych, doprowad:ajqcyc11 
powietr:i;e do 11U1$zyn. 

Sprawa dosUzrczenia od· 
powiedniej ilości tl:ęźy 
wynwgo. 3hutec:mej inter­
wencji kierownictwa. 

Aleksander Pytk~ 
Łódskie Zakłady Kino· 

techniczne 

KOMISJE BYM 
LECZ REZULTATU 

NIE MA. 

Odlewnia Łódzkiej Fa· 
bryki Maszyn Jedwabni· 
c:yc11 po3icda pr::estarza· 
ły i :miyty dźwig-suumi­
cę, c:ęsto psujący się i 
hamujący m ten spo&ób 
wydajność pracy. Napra­
wia się go $posobcm go­
spadarc:ym, lecz to nic 
nie pomaga, a przeciw­
nie, praca przy nim sta­
je 1i9 cora.i trndniejs:a. 
W prawdiie przyby1.ooly 
tu r&me komisje, które 
badały i oglądoly dźwig, 

lecs do tf'j pory nic rif 11ą lic:nt tablice, mGjqc• 
nie zmieniło na lepsze. powiadamiać znlogr o 

Sprawa ta stancnvi je- 11r:ebiegll tryko11an.ia pl<i· 
dną z dotkliwych bo- r16w prod11/:cyjnyc11. Jed­
lqcze1• odlew11i. N11leiy nak od styc:mia nie są na 
znaleźć wreszcie sposób nic/i zamieszczane akiu­
usprawnienia funlrcjo11<J- aln.e cy/ r>:, a przec1d 
wania dźwigu, u:iadomo, i:e informowa-

E. Gajda nie ~ &padh·11 czy pod.110-
Łód:ka Fabryka uenm się procentowym 

Maszyn Jedwabniczych- produkcji wpł.vwa nwbi~ 
li211jqco na za(ogę .i je.~t 

.'VIETERMINOWE DO- slcuteczn)7n bodźcem do 
STARCZA.NIE RF;CZNl- wmioienia wysiłków. tJ 

KóW I MYDŁA. tym jednak za1Jomnieli 
Rolcrocmie pracowni· towarzysze s Komisji 

cy otrzymywali odpowie- 1f' spólzau;odnictwa . Pracy. 
dnie ilości ręczników i R. Brzozow~ki 
mydła do u:iytku na te• ZPB im. Waltera 
renie fabryki. Osuitnio 

jednak do!ta1~ łych rze- ZBJ}DNE REMANENTY 
czy .została opie.łzal.e :sor- PIASKU l'IL'l'ROTPEGO 
gamzowana, tak ze od- • 
dział Księży Młyn. n.ie o- W oddziale III stoi kil· 
tr:zymal ich. dotąd. kad::iesiqt beczek :z 11ias-

]ako mąi zaufa11i« in. kiem Jiltrowym do fil­
terwe11iowalam w refera- trów wodnych. Pia~ek ten 
cie socjalnym, lecz -'otqd nie i!!st u.iyr.l"(JllY do pro· 
bez skutku. ]a.me jest, duhcji tv nanym z:aJ..·la­
:ie talde niedbalstwo win- drie i stanowi zamrożo­
no być co rychlej zlikwi· ny 1.-apital. A. przecież 
dowane. jest to cenny surowiec 

Janina Grudow!ka sprowadzony z :i:agr<micv 
ZPB im. Stali11a · i patrzcb11y w 11icjeclriy1; 

ZAPOMNIANE 
TABLICE W ZPB 
IM. W ALTERA.. 

W nmzej pr!lędZ11lni 
!rednioprzędnej, }6k rów­
nie: pr:::ed portierniq wi-

zakł,/l(hie. 
Svrowa ta wymaga na­

tychmiastowej iritcrwen· 
cji kiervwnictwa zakładu. 

Miec2ył!ław MajchrzRk 
ZPR im. I Dywizji 
Kości11sz1.·owshiej 

NA ODBUDOWI!; STOLICY 
Pucownicy Spółdzielni Pracy „Zje· 

dnoczenie", oddział „Tkalnia Wełnia. 
na" złożyli 100 zł. na odbudowę sto­
li11y, 

WYCIECZKA KRAJOZN-A. WCZA 
Polslde Towarzystwo Turyslyczno· 

Krajoznawcze w ramach wczasów nie· 
dzielnych urządza w dniu 20 maja br., 
wycieczkę h1ryslyczno-krajoznawczą 

ZMIANA TRAS do źródeł Bzury - trasą Łagiewniki 
LINII AUTOBUSOWYCH - Zgierz. Wszyscy, którzv chcą wziąć 

Dnia 20 maja wchodzi w :tycie roz• udział w wycieczce, proszeni są o 
kład letni autobusów PKS. W no· zgloszenie się w dniu wycieczki na 
.wym rozkładzie jazdy zwiększono Placu Wolności Nr, 1, o godz. 9.30. 

. ilość kursów na liniach podmiejskich, DYŻURY APTEK 
a także przedłużono linię Łódź - · Dzisiejszej nocy dyżurują następu-
Przedborz do Skotnik. Linia Łód:t - jące apteki: Piotrkowska 127, Naru• 
Sulejów - Skotniki chwilowo nie mo· lowicza 6, Rzgowska 147, Więckow• 
ie bvć uruchomiona na całej długości skfogo 21, Karolewska 48, Piotrkow· 
ze wz~lędL1 na niewykończenie mostu I ska 307, Al. Kościuszki 48. 
w Dąbrowie. Nr. telefonów Pogotowia Ratunko-

Linia Łódź - Sieradz - Wieluń wei!o 104·44, 134-15, 117-11." 

~ENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH w ŁODZI 
poszukuje 

magazynów murowanych 
względnie drewnianycla na terenie 
miasta Lodzi na mat. budowlane i 
sprzęt techniczny. Zgłoszenia, prosi­
my k\erować C.P.N, Łódź, ul, Gdań­
~a m 4~ 

Wojewódzkie Biuro . 
Miejskiego Handlu Detalicznego 

w lodzi 
ulica Piotrkowska Nr _87, 

oodaje l(o ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwaly Rady Pań· 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 l'. wszelkie zażale­
nia i odwołania s~ załatwiane we 
wtorki i czwartki w godzinach od 
10 do 13 przez dyrektora Woje­
wódzkiego Biura, względnie jego 
zastępcę. (56 

I 

Pracownicy poszuk1wam 
Szwaczki, farbiarzy, dziewiarzy na 
maszyny osnowowe oq1z uczni powyżej 
lat 18 i robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego im. W. Gła­
żewskiego, ł.ódź, Krzemieniecka 2. 
Zgł,.,uenia osobiste do Se~cji Perso· 
nalnej. 418 

2 biegłe maszynistki zatrudni od za­
raz Biuro Projektowania Zakładów 
Włókienniczych w Lodzi, ul. Sien­
kiewicza 47. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Oddział Personalny co­
d~iennie w godz. od 8 do 10. 453 

Cieśli, stola1·zy, krawców zatrudni 
natychmiast Wytwórnia Filmów Fa­
bularnych. Zgłoszenia osobiste w 
Dziale Kadr. Atelier, ul. Łąkowa 29. 

454 

Księgowych, kontystów planistę 
finansowego zatrudni natychmiast 
CZP Mlecz. - Składnica Zasobów, 
Łódź, ul. Gdańska 184. Zgloszenia 
osobi!te przyjmuje Dział Kadr. 442 

iliwy do osiąl!nięcia. 
Kierow11y - Eujlenluaz Urbaniak, 

Stanisław Jankowski, Stanisław Kac-

Lekarze okai4 pomoc wsi 
W swifzku z Pl~his-

cylcm Poko.iu, pracownicy Zakładu 

Lccznfolwa Pracowniczego obwód Sród­
miejs'd ośrodek IV epccjaliiacyjny, 
Szpitalna -ł, podjęli r:obowitzanie, że 
ekipa w $kładzie 8 lekarzy wraz • per­
sonelem pomocniczym wyjedzie w teren 
województwa, 11io!IJC pomoc ludnoki 
wiej!kiej. 

Księgowego, biegłą maszynistkę, ślu­
sarzy narzędziowych na wykrojniki. 
frezerów i tokarzy zatrudni natych­
miast Fabryka Igieł Dziewiarskich 
w Łodzi, ul. PKWN 37. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Kadr. 4G4 

Kierownika inwestycji oraz tkaczy 
ra krosna kortowe zatrudni11 od za­
raz Zakłady im. Tadka Ajzena w Ło­
dzi, ul. Kilińskiego 102.' Zgłoszenia 
w Dziale Personalnym od 8 do 15. 

432 

Inżyniera-mechanika lub mzyniera· 
enerJ!elyka na stanowisko gł6wnel!o 
mechanika, intyniera·elektryka na 
stanowisko eneq~etyka orat kreślarza 
zatrudnią natvclimiast Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego im. Wł. Reymonta, 
ul. Rz!!owska 17a. Zl!łoszenia osob' 
ste przyjmuje Wydział Personalny, 

447 
Głównego księgowego i praktyką do 
ksilll!Owości oraz kontystkę zatrudni 
Sp6łdz. Pracy „Ptzyazłość", Lódź, 
Wschodnia Nr. 43. Podania z życio· 
rysem przyjmuje V''ydział Personalny, 

468 

godz. 18, 20.15 
POLONIA - „Historia jakich Wis­

ie", godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOśN1E - „Tajna misja" 

godz. 18, 20 
REKORD - „Spisek bankl'utów", 

godz. 18, 20 
ROBOTNCK - „Wielkopańskie hu• 

lanki", godz. 18, 20 
ROMA - „Cyrk". godz. 18, 20 
STYLOWY - „Dr Semmelweis", 

godz. 18, 20 
śWIT - „Dr Kovarz operuje", 

godz. 18, 20 
TATRY - „Ucieczka z niewoli" 

godz. 18, 20 • . 
WISŁA - „Historia jakich wiele" 

godz. 16.30, 18,30, 20.30 
WŁóKNIARZ - ,,Gęsiarek Matyil'; 

godz, 16. 18, 20 
WOLNOść - „Wesołe zawody", 

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - ,.Tajna misja" 

godz. 15.30, 18, 20.30 

Co usłyszymy przez radio 
piątek, 18 maja 

~1.46 „Głos mają kobiety". 12,04 
Dziennik. 13,30 Aud. dla klas I i II. 
13,60 Koncert solistów, 14.30 Aud. 
szkolna. 14.50 Gra zespół J. Wasia­
ka. 15.20 „W Morskim Urzędzie 
Zdrowia". pog. 15,30 Aud. dla świet• 
lic dziecięcych. 15.50 Aud. literacka. 
16,10 Muzyka. 16.20• Na boi.skach 
i bieżniach kraju. 16,25 Recital 
skrzypcowy. 16.45 Aktualności łódz;· 
kie. 17,00 Wiadomości popołudniowe. 
17.05 Reportaż. ] 7.15 Koncert rOz• 
rywkowy. 17,40 Chór Pol~kiego Ra­
dia. 18,00 „Nowości poetyckie". 18.15 
„ Włókniarze walczą o plan" , 18.25 
Koncert życzeń. 18.45 Aurl. pt. ,,De· 
legat dzielnicy robotniczej". 19.00 
„Wszechnica tt.amowa". 19,20 Repor­
taż: „Głosujemy za. pokojem". 19.35 
M:m:yka taneczna. 20.00 Di<iennik. 
20,30 Koncert. 21,40 ,Konie nie sł 
wJnne". odc. 2 opow.' Koclublńskle­
R"O. 22,00 Muzyka i aktualności. 22.30 
.,Kwartety Beethovena''. 23.00 Oztat­
nie wiadomości. 23.10 Muzyka. 
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Co pisała prasa łódzki w. d.n~u 18 maja 1931 r ~ 
BoEDUKCJE . 

W GORNICTW:l!E POLSKIM.„ 
Tzw. „k<>misan: demobilizacyjny" 

'\V Katowicach zarządził redukcję 
óOO górników zaitrudnionych w ko­
palni „Mysłowice". 

... r DYWIDENDY 
BARONÓW WĘGLOWYCH 

„Band Mines Company" - do któ­
rego należy wiele kopalń węgla w 
Brazylii, Francji i w Polsce - wy­
ptaciło dywidendy ll!a rok 1930 w 
wysokości · 90 fWltów sterlingów -
za karżdą 100 funtową akcję_ · 

W roku 1929 dywidendy ·tej „Com-

panti" ..yyniosły : pełne . 1.00 ~rącent 
wartości każdej akcji. 

BUN'.r W STUDZIE~CU 
W słynnym ~ katowania małolet­

nich więźniów - „za.kładzie po­
prawczym" w Studzieńcu - wy­
bucpł bunt młodych aresztantów. 
Cłifopcy pbwybijali szyby; potłukli 
urządzenia · i t. ·d. · - wypierając 
„służbę" rz terenu zakładu . . 

· Prrzybyłe na miejsce silne oddrz.ia­
ły po~cji rozbroiły . i · aresztowały 
zbuntowanych. Przywódca rew.olty 
- Adam Wojn:frowski' - ztiiegł „w 
niewiadomym kierunku. ' 

Rozwój · przemysłu ·włókienniczego '. 
. w wy-zwo.lonych Chin~ch 

. . . Odhudo1~a' przemysłu ~lókienniczego 
jest 'jednym z najwybit~iej5zych osifg­
ni~ć gospodarczych · Chin Ludowych. 
W rolrn 1950 przemysł ten produkował 
16. proceat więcej przędzy i 7,8 .proc. 
więcej \kanin nil& w roku ,193.6. Na .rok 
bieżący [Jlanowane jest podlVY.ŻSzenie 
produkcji pnędzy i tkai1in o dalsze 33 
_procent, tj. 28 procent : ponad najwyż­
·szy · poziom dotychczas osiągnięty. 

Nn :djęciu: Robotnica Wang Shu· 
min, pr.::od'owttica pracy, awansou:a-
1.a na !ta1lowi3ko kieroomic:ki war-

atatu. 

Przed wyz1voleniem chiński'e fabryki 
włókiennicze uzale:i;nione ~były. od. do­
staw surowców :t kfajów imper.ialistycz· 
nych. Ponad 30 procent surowca pocho­
dziło z imt>ortu. Podczae gdy amerykań­
ska .l>awelna napływała do fabryk w 
Szanghaju i innych miastach, powierzth­
nia uprawy bawełrLy w ki;aju malała 

. z roku na rok. Obecni-O. olan ten zmie­
nił się całkowicie, dzięki · ogromnen1u 
rozszerzeniu · uprawy•.hawdny w kraju. 
Zbiory w roku 1950 przewyższyły zbio­
ry z roku 1949 o 56 procent, w· roku 
hiezł~ym · pl~i;owan.y · feat dalszy wzrost 
zb~orów o 37 ·procent,__' co. zapew~ia wy-' 
lłarcz_aj,e, ilość aurowca dla . wszyat· 
kich fabryk. . • 

·R()sr)q::.k~dr;y_ ·ochroni. '.zdrowia: 
W; -PÓisce ·Ludow;j . :ils~owion„ . :, ':'. :. . D'r.. B ' ł Koz' uszn1'k bO w flG proc. dsitd ~ I 

j'est ochron• zdrowia, oparta Dłl •o- ogus aw chłopów. . 
ojalistycmycłi ~dach. o jej Uczące'] Się młodzleży• rob~ 
aprawnytn funkcjonowaniu rozstmy- wfcam'i!ll.ister zdrowia i ,chłopskiej Pol*a Ludo"ft. lf:'fNma 
fa :Ę>tzede wsżystlcim ilość ·i Ji\kość Uruchomienie oddei.ału sanitarn~ - przedwrrześniowej było 9, a obecnie takie warunki bytowe, kt6re por;wa-
kadr. - hig·ie1tic:znego posiada również gł(:- mamy ich 26. Ponadto istnieje 7 lają jej poświęcić Ilię ..,, -.eł!loMil 

W ka}litalistycrulo - obszarnicżeJ bokie ueasadnienie. Treścią ochro- szkół dla położnych. Otwart-0 nowe studiom. Młod~eż, wykazująca do­
Polsce ' na 34 niHionY, ludności było ny zdrowJa jest u nas zapobieganie uczelnie, jakich w Polsce nigdy nie bre postępy w nauce, uzyskuje sty­
z.aJedwie 15 . tysięCy lekarzy; jeszcze chorobom przez szerokie stosowanie było: 4 szkoły laborantek ·medycz- pendia na szeroką skalę. Prócz teao 
mniej liczono pielęgniarek 1 sił fa- leczenia profilaktycznego, szerzenie nych, I szkołę masażu, l szkołę die- ma ona możliwość korsystania • 
h higieny i kultury sanitarnej. W tetyczek i 4 licea techniczno - den- domów akademickich, rie stołówek, c ow1ch ochrony izdrowia, Polska · · · - ,..._, 1 k , ki .1 • - · ' Polsce przedwrześniowej opieka tystyczne. Oprócrz srzkół średnich z pomocy l op1erui e ars e-J, • 

Ludowa /1:'-~Cflęła akcję ochrqny zdro- ozdrowotna, którą klasa robotni~a trzyletnich i dwuletnich, o ·wczasów i· domów wypoczynkowo ·• 
wi~. z 6. i . pq.I ' t,Ysiącapii. lek_aI?.Y i ta- sobie wywalCllył-a z tytułu uł:>ezpie- których była wyżej mowa, istnieją leceniczych. 
ką~ · prawie: ilością pielęgniąrek. czeń społecznych, .miała charakter jeszcze kursy drugiego stopnia: po- W podjętej ofensywie o ~kształ­
W tych wa1~un]{ach wyszkolenie no- wyłącznie leczniczy. O leczeniu pro- mocników aptekarskich, elektro- cenie nowych fachowych kadr w 
Wiych kadr ochrony zdrowia stało filaktycznym robotnik nie mógł w techników medycznych, 243 kursy d!l;iedzinje ochrony zdrowia korzy­
się sprav.~ą podstawową. Państwo lu-\ ogóle ~arz~ć - był to prr.ywilej młodszych pielęgniarek itd. stamy Il. przebogatych dośWlia.dcze:A 
dpre z rQimachem', . rmbU:dowało klas pos1~daJący~h. . ,. 'Zmiany w szkoleniu kadr doLyczą ochrony zdrowia w Związltu Ra-
istniejącą sieć: wyższyc,h l średnich _z_asadnicze 0ffil~ny · tiast_ąpily iow- nie tylko ilości, ale także i jakości. dzieckim. . 
stk '] .. c'h . a· · . • N . . mez w szkolnictwie śtedmm. Otwar- .Nowe·kadry ochrony zdrowia, wy-

. 0 · 0 r?n.Y z rowi.a. . ~ rrueJsce te zostały po raz pierwszy w ilości Wychowu jemy lekariz;a, farmaceutę, chowywane w oparciu o pomoc i 
5 ;pr~edwoJ~nych · wydz11i'łow lekar- dwqnastu licea felczerskie - · dalsze pielęgniarkę i mne siły fachowe wu.or7 radzieckie, uzbrojone w nau­
sfilch P.owstałb ló, no~ych Akadem.Il trzy - będą ' 'Otwatte w · nowym· roku tak, aby swój zawód traktowały z kę marksizmu - leńin:izmu, umiejące 
Medy~znycl~. ::· W Polsce prnedwrzes- szkolnym. P.9nadto uruchomwno punktu widzenia potrzeb społeczeń- łączyć teorję ~ praktyką, ro!2llmiej•­
ni~wej przyjmowano n.a· pierwszy.rok dwie szk~ly- fel~zerslcie. Projektuje stwa w dziedzinie ochrony ztlrowia, ce potrzeby '$P()leczeństwa, będą nil­
mędycyny, ' f,id 100 do 120 studentów się otwarc'ie 50 dwuletnich szkół fe!- by były mocno związane z masami wątpliwie zdolne do wj·pelnian:i.a 
na: każdy wydział, w. Polsce Ludo- ciersldch, do których będą przyj, pracującymi, z walką całego naro- tych wseystkich z.a.dań i-0powiązk6w, 
weJ .. zaś ·nB •każdy wydział lek'.lrski mowani kandydaci posiadający ma- du o pokó'j l Plan 6-letni. Młodzież, które stawia przed nimi Polsb. Lu­
Ak~demii. Medycznej przyjmuje się turę. Szkól pielęgniairskich w Po'łsce kształcąca się w naszych szkołach - I dowa . 
na ·pierws~y rok 300 do 350 . stucten­
tów. W okr~sie przedwojennym ilość ·----· 
student~~ -. medyków wszystkich I Wt A.DO M OŚ C t SPORTOWE I lat stud1ow 1 na wszystkich wydzia­
ła:e;.Q leka~·sklch ,' Wfoosiła z.aledwie 
oko1o dwqch ' i · P.91 fysią'cii - dziś u· 
siii:rnęła lic~bę }2.080. · 

J ~. ':1r, 
Tak. 'sąmo..~.w~piiniale . rozwinęło się 

kształcenie ~ )nńych sil fachowych. 
Przed wojrt>( dip. Polska ' posiadała 
jedną- tl.aledwie''·• Akademię Stomato­
logiczną. Obecnie mamy a oddzia­
łów stomatologicz.nych ria · Akade­
mia~h Medycznych. Wydziałów far­
maceutycznych było 3 - obecnie 
jest ich 7. ~ 

Na Akademiach Medy<.'fLnych stu­
diuje . .dziś ogółem na wszystkich 
w.ydzialach ·J łekarskich, stomatolog1i: 
farmącji . itd: ponad 20 tysięcy stu­
dentów, a z. początkiem nowego ro-

l ku projektuje się. p_rz.yjąć 5 tysięcy 
no~h -studentów. · ' OpróO"L tego 
przeszlo 300 studentów" - medyków 
k!ztałci· się Jw Związku Radziecklln 
i -.w Czech0$łowaejd . . ' . 

z:· mistrzostw bokserskich · w Mediolanie 
·W śr~dę, ló bm. z;akończyły się na 

mistrzostwach bokserskich Europy w 
Mediolanie wałki eliminacyjne. 

Do ćwierćfinałów zakwalifikowało 
się 7 Polaków: Grzywocz, De6isz, 
Chychła, Kolczyński, Paliński, Grze­
lak i Gościański. 

-~dziowskiej znajdował się m. in. 
przedsla wici el frankistowskiej Hisz­
panii Casanovas, który dał wysokie 
z1vycięslwo Włochowi. Taka ocena 
walki świadczy najlepiej o „bezstron­
ności" kompletu sędziowskiego. Go­
ściański uznany został za pokonane· 
l!o stosunkiem !!losów 1:2. 

~ię do defensywy, wyczekujące do&ocł­
nych sytuacji de kontrowania„. .' 

W sumie Polak w pierwszej rundzie 
trafiał częściej i niebezpieczniej. W 
drugim ~tarciu Gościański atakuje, a 
kilka iel!o ciosów wstrząsnęło w'yraź­
nie przeciwnikiem. Włoch stale jest 
w defensywie, unikając wymiany cio· 
sów. W ostatniej rundzie Polak w 
dalszym ciąl!U goni Włocha po, rin~u 
i trafia kilkakrotnie ' potężiiymi · cip· 
sami. Pod koniec walki Gościanski 
otrzv mał trzy silne kontry, które ied~ 
nak nie irobiłv na nim spegjalnegÓ 
wrażenia. 

lekarzu-społeczniku 
(W .~wiązku z premierą sztuki ·.1. Krzywickiej pt. „,Dr '..A. Leśna") 

·Rzecz o 

\Tl środę po ' południu walki elimi­
nacyjne w wadze średniej rozpoczęło 
spotkanie Kolczyńskiego z Bel~iem 
<;:or)\ey.' em. Polak rozwiązał tę -walkę 
bardzo dobrze takh·c:rnii:, alakowal 
korpus przeciwnika, osłabia! go i 
zdobywał w każdej rundzie coraz 
większą przewagę. Silny . fizycznie 
Belg kontrował początkowo K-olczyń­
skiego szybkimi ciosami. . w drugiej 
i h-zeciej rundzie Kolczyński sys.te­
matycznie osłabia przeciwnika celny­
mi ciosami i walkę zdecydowanie wy­
grywa, W ćwierćfinale Kolczyński 
pędzi• walczył z Sladkym (Niemcv 
Zachodnie), 

W ostatniej walce dnia, w ćwierć­
finale wagi. ciężkiej Włoch Di Segni 
został ogłoszoii.y zwycięzcą w walce 
z Gościańskim. Werdykt sędziowski 
krzywdzi Polaka i spotkał się z ży, 
wym protestem widowni. S1:1m Di Se­
gni dobrze ocenił walkę, po której 
zakończeniu podszedł do Gościań­
sliiego i podniósł jego rękę do góry, 
wskazując, :ie jest on zwycięzc~. Na­
leży również podkreślić, że w komisji 

Wielkie uznanie zdobyli ~obie w 
Mediolanie polscy sędzio · ie.' ' T rzeclt. 
Polaków mała.zło się w kolegium ~ę­
dziów rozsfr7Vl!aiących o w~kach · w 
tegorocznych mistrzostwach Eui:opy. 
Wszyscv trzej reprezentują \ WV!!Qki 
poziom i ciesz<1 się doskonal<\ opini1,• 
bezstronnych i dobrze . w.yk alifiko, 

Sztuka Ireny Krzywickiej, której dza. 'nie dochodzi między nimi do rozumowa.nia:~h i rozmowach por 
grapremiera. odbyła się . 12 bm w starć o jakąś' ·zasadniczą, ważną szczególnych osób, a za mało ope• 
?(1-ństwowym Teatrze Żydowskim w sprawę. Zachodzł, wprawdzie pew- ruje faktami.oj czynami. B-ezsprzecz, 
Łc-.tlzi, należy •do utworów zakwałi, ne·"zmianv, ale nie są one zasadni· ną zasługą jej jest jednak to, że 
fiko"1'anych przez Ministerstwo Kul, cze i aie wnoszą . właściwie niczego podejmuje temat ważny ze społecz· 
tury1~ Sztuki do wystawienia w ra· nowego do tego, co widz już w nelfo punktu widzenia i to, że trak, 
mach :1rwając~o obecni..e Festiwalu pierwsz.y..m a.kei& .wiedział o . .po· tuje go w lłuszny, dialektyczny 
Współ~snycH Sztuk Polskich. Po szczególnych postaciach. sposób. Podkre.ślić nalezy również, 
„Zwycię;stwie" . Warmińskiega . i że wprowadzony do sztu,ki sekre• 
„Tysiącu W\lleeznych'' Rojewskiego ?'łtwyy~i ·~s~b.ki 1 działa~fcfmi tarz organizacji partyjnej,. Ziembek, 
jest to więc już trzecia sztuka fe· 0 •'. .esna 1 1e1 . 0 ':ga •zpi a ny, jest bodajże najbardziej żywą i naj· 
atiwalowa w teatrach łódzkich. · ch.Jrlllllf dr Zwardon, Pierwsza pod, mniej szablonow1, postadii, w całej 

Tematem jej jest sprawa lekarza, chodzi do swego zawodu iako do sztuce, Jego interwencja w toku 
kobieA;y, dr Antoniny Leśnej, która, pracy 0 znaczeniu i charalcterze altcji wskazuje na odJ)owiedzialną 
mając już za sobą kilkunastoletnią ~połecznym, drugi myśli . jedynie 0 i przodując,' rolę Polskiej · Z1'edno, 

k ...J, l k karierze i o osobistym sukcesie, pra t„ .... ę e ~rskl\, przybyła do Sztuka Krzywickiej stara. lię więc czonej Partii Robotnil!zej w źyoiu 
szpitala w małym mieście prowi11· Polski ·Ludć>wej, · l ' I k wykaz:a.ć, że w zawodzie lekar- . 
c1ona nym, z inyś I\ o spo oju i ocl, ,kim, podobnie jak i w każdym in- Braki 1ztuki, jeśli chodzi o 1tro· 
poczynku. Zetknąwszy się jednak nym za,wodzie, decydującym czyn·. nę dramaturgiczną, starali się 
z Drakami i nied.ociąfnięciami w nikie.111 jest zawize ni&. tyle tech- zmniejszyc5 ·przy !'Omocy swej ~ry 
pracy szpitala daje się szybko niczne opaaowuie rzemiosła, co aktorzy - ł)ne'de wszystkim zaś 
wciągnąć w wir walki o nowy styl ICleowy atoau_aek do pracy. świetn.1. Ida Ka.mińska, występująca 

. p~acy. Określenie „wir walki'.' jest w roli tytułowej, It-eszta zespołu 
w tym wy'padku może zbyt obszer· Słuszne zasadniczo nłożen.ie st~ła jak zwykle na wysokim ·po, 
ne - sztuce Krzywickiej brak jest sztuki pokazane zostało na ·11r;y- ziomie lłrv. 
bowiem wyraźnie zarysowanego kładzie mało przekonywaja,cym, Na wyróżnienie zasługuje rów· 
konfliktu dramatycznego. Mimo że gdyt dość margineaowym dla na, nież opracowanie scenograficzne A. 
pouczególn.2 postacie od początku, szej rzeczywistości i to w spos6b J.ę'drzejewskielło . i W. Langego. 
z góry, podzielone ·~ 'na ,,sympa- r,a.czej dekłaraŁ'fWD.Y• 11iż drama-
tvczne"" i „niesympatyczne" .dla wi- tyczny, Cała eztuka opiera .i, aa J:. MARTUSZEWSXI 

Bek .z'wycięża 

w Krakowie 

Antoni Kolczyński 
11r 

W alka Gościański - Di Segni by­
ła niewątpliwie równoznaczna z fi­
nałem w wadze ciężkiej. Polak wal­
czył bardzo dobrze, szachował prze· 
ciwnika swoimi niebezpiecznymi le· 
wymi prostymi. Di Sejfni ojfraniczał 

wanvch arbitrów, l. - ·- · 

' 
Hadasik nagrodzony 
, · pr.źez · z s ·,, Uńici.'" ·. 

Pierwszy z kolarzy l Pflskich\ w 
klasyfikaoji i.n.~~dualnej Wysc1h 
Praga. - Wraszawa, Hadasik; otrzy­
mał od Rady Głównej ZS ,.trnia" na• 
grodę w postaci książeczki- oszczęd· 
nościowej PKO z wkładem p.if!n.ięż, 
nym. . „, KR.AKóW. - W Kra·kowie roze· 

grano długodystansowy wyścig ko­
larśki na torze, w którym wzięli u­
dział najleJ)J!i torowey polscy orai 
uczestnik Wyścigu Pokoju Klabiński. 
Ten ostatni WJCofał się po kilkuna· 

Rekord· światowy pływaków · radzieckich . 
stu okrążeniach z powodu defektu. MOSKWA. - Ostatni przed wy-
Wyścig zakoiczyi Mt zwyciestwem jazdem pożeg.nalny występ pxzeby· 

Beka (Włókniarz Lódź), który na 55 \vających w Moskwie czołowych . pły• 
km (125 okrążeń toru) uzy&kał cmas waków węgierskich, z najlepszymi 
1: 2ł:37 rodz. 2) B1>ruc1: (Włókniarz zawodnikami radzieckim! p'rzyniósł 
Łódź), 3) Leśkiewicz (Gwardia znowu nowe, wspaniałe wyniki w po· 
Łódź). staei pobicia rekordu 3-wiat& EutO.Pł' 

Przed za.wodami odbyła się wielka I i krajowych. . ' 
manifestaeja na rzecz Narodowego Rekord świat<' na dyst. 3x100 m 
Plebiscytu Pokoju, w której wzięli st. zmien. pobiła sztafeta radziecka 
udział W$Zysey zawodnicy i licmie w składzie Mieszkow, Sołowlew, Dra• 
zebrana. publiczność. pij, uzyskując czas 3:11,1 min. . 

Węgrzy Cso1·du, Nijeki. Dzendesl 
I Kada.s usf;anowi!i rekord Europy w 
sztafecie WOO m st. dow. wynikiem 
8:45,9 min. 

Ponadto rekordy krajowe -pobiła 
Ewa Szekeły ·na 200 m st. mot.ylk. 
ora?; sztafeta radziecka 4xl00 st. 
motylk. (:Mieszko w, Kriukc>w, Ko rop, 
Skripczenkow) - 4:34,9 min. 

Jilkipa. pływak6w węgiers•kich w 
dalszym ciągu swojego pobytu w 
ZSRR udała się do Leningradu. 

--------------------------------------~------------------------------------1-------------------------------.---­t.OieZka ju~ w.iród, nas panuje solidarność, a radość nasza b~dzie ty~ Ta sama.' „orkiestra ludowa." zainaugurowała program dnia 
:niedzielnego. Już o 6smej rano zainstalowała si~ ona w muszli or­
kiestrowej ·Helenowa. Muzykanci, wąaaci, ubrani w operowe suk­
many, stroili ~nstpµnenty. Było jeszcze mało spacerujących, kied.y 
kapelmistrz Rohoczka · dał znak . smyczkiem„. ~rali tańce: mazurY, 
o zadzierżyst;Y'Ch nazwach: „Ostro, bracie!" lub, „Zawsze wesoło", 
walc „Dzieje -serca'.', .kontredans.'l•Napój miłosny" i aktualną polkę 
„Na · influencę'": .' '. ':· · " · :. '.· 

· Dzieil zapowiadał się pogodlly, Moneczny. W pełudnie term.o-' 
metr przy aptece na ·Dzielnej pokazy~ał 18 stopni ciepJa. mice 
wyludniły się. Fala ludzka odply.nęła na pobliskie łą]Q., do zagajni­
ka, do lasku za zameczkiem fabryką.nta Milscha. Dalej położone la-
1y mniej przyciągały miejską publiczność. Można .tu było' nato• 
.miast spotkać robotników, którzy zbierali się grupami i szli ra­
~em. zagłębiając się w gąszcz leśny. 

Dopiero poza miastem w ·pełni odczuwało się wiosnę: świeża, 
przezroozysta zieleń drzew na .tle błękitu, · młoda trawa, na której no· 
gi pr~echodzących pozostawia,ły wilgo~e, cie.nu;ie ślady, czarne 
strumyki, zalewające cloły, które wysłane były zeszłorocznym rdza­
wym .liściem . . Na polance zebrało sie około stu ludzi. · Niektórzy 
siedzieli na ściętych pniach drzew lub na przyniesionych ze sobą 
derkach. Większość jednak stała opierając się o drzewa. Pośrodku, 
na małej zielonej kępce, stał Humnicki, bez kapelus~a, ~ jedną ręką 
ukrytą w kieszeni płaszcza. Lekki wietrzyk rozrzucał mu włosy, 
odsłaniając białe czoło. 

- Towarzysze, · robotnicy - mówił :-- bracia i siostry! Nie 
wiecie nawet, z jaką radością, witam ~as tu, na tym wolnym skraw­
ku ziemi, bo wolność wszakże jest "7Szędzie tam, gO.zie zbierają, się 
:wolni ludzie. l 'przemoc nie ·ma władzy nad szczerym słowem i ser­
cem. Dziękuję· wam za akcję pvzedpierwszoma;jową. Przy je.j prze­
prowadzeniu wykazaliście taką siłę woli i taką rozwagę, że można 
tylko podziwiać waszą sprawność organizacyjną. W ciągu paru 
dni udało się rozprowadzić nasze ulotki: po całym mieście w taki.~j 
ilosci, że nie było ani jedne~o zakładu przemysłowego, ani jednego 

.. ..,,., 
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domu rob&tni.czego, gdzieb:y ·nie. 
zawitały te z·wiastuny wolności, 
a mkt przy tym nie został ujęty 
przez policję. Świadczy to nie 
tylko o waszej zręczno~ci i odwa­
dze: jest to oczywiście również 
oznaką, że nie jesteśmy sami, że 
nie jesteiśmy nieliczną grupą jed­
nostek, lecz mamy zapewnione 
zaplecze. Stanowią· je sympatyzu­
jące z nami masy, na które może­
my liczyć. Przypomnijmy więc so­
bie dziś słowa, które czytaliśmy 
i dawaliśmy czytać innym, piękne 
słowa o tym dniu wielkiego ur-0, 
czystego święta pierwszego 
maja. 

Humnicki wyjął z kieszeni u­
lotkę i uroczystym głosem czytał 

z_ niej znane wszystkim zgromadzonym urywki: 
„Spędzimy ten dzień radosny - iwięto naszego wyzwolenia, 

Ha wspólnej zabawie, · majówkach i · tui.radach, -radźmy, jak dalej 
sprawę prowadzić i wrogów · naszych zgnieść -:- panów i fabrykan­
tów naszych. Zobaczą oni bowiem, że miliony ludu f'Obotniczego są 
'ożywione jedną i tą samą myśllf:, że c:u:ą i domagają się jednego 
f tego samego ł za jedno i to samo stają. mężnie do walki. Będzie­
my łię weselić, , że ty~u już nas pojęlo apraw~ Tobotniczą, że tak 

.· ., •.•.• „ 
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atras7nie3szą grozbą dla kapitalistów, że tiie zatrzymamy mę w·•avy• 
ci~ski~ naszym pochodzie i nie przestaniemy walczyć, aż· póki nil 
zntkn-ie prywatna wlasno§ć ziemi i fabryk, która pozwala nielicznej 
gars~ce fabrykantów i . panów wysysa.ć krew i pot nasz, aż pólci tiit 
prze3dą fabryki i ziemia w ręce calego l!udu roboczego. Więc &inialo· 
ni~ da4my się niczym .zastraszyć, bo. święto 'naszs - to zaip~ 
lepsze:1, szc~8liwszef przyszlo§ci! Niech żyje sprawa robotnioztlil 
Niech Mf! §więci pierwszy. Maj!" 

Stojący obok Bronowskiej Polakowski widział, jale oczy jej ]!•· 
pełniają się łzami. Pochylił się ku niej i powiedział: 

- A pamięta pani, miała pani zastrzeżenia co do majówek„. : 
~pojrzała na niego uważnie i nic nie odpowiedziała. W obcislij 

w talii kurteczce była jeszcze smuklejsza. Ręce miała ukryte w ma· 
1ej mufce - zdawało się, że ściska je energicznie. · · 

- Niech żyje! - rozległo się wokół nich. - Niec~ żyje!' · . . . 
Zgromadzeni zdjęli czapki. Nad obnażonym.i głowami roz~ 

się sztandar: wysoki, rudy robotnik powiewał w powietrzu d~, 
czerwoną chustką. Chustka unosiła się w górę jak płomień ogniska 
buchający ·w podmuchach wiatru. 

_Rozległy się tony „Wąrszawianki". Ale kiedy pieśń urwała. sit, 
h:tos z dalszych rzędów powiedział głośno: · . .. 

- Znaczy się ze strajku· nic... Dziś będziemy śpiewać, a jutro 
znów do jarzma, i tak cały rok„. 

Bronowska uścisnęła lekko łokieć Polakowskiego. Humnicki 'Wy­
ciągnął szyję, unosząc głowę, aby zopaczyć, kto to powiedzial,: Po 
chwili rzucił: · · · 

- Rozważymy jeszcze, towarzysze, co zrobić ze strajki~~„. · '. 
- Kiedy mamy rozważać„. jutro drugi„. - już mniej zdecy. 

dowanie odezwał się ten sam głos. .' · 
Znów rozległ sie śpiew. Zaczęło się robić późno. Cudzi~, byli 

głodni i to za.decydowało o powrocie, · ' · 

(D. e. a.-)' , ' 


